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WOJCIECH OLSZOWSKI Kraków, Mały Rynek.
Dla P. T. Kupców, restauratorów, pensjonatów, kawiarń i spółdzielni odpowiedni rabat
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Rok założenia 1880.
FABRYKA WYROBOW METALOWYCH I SREBRNYCH

M .  J A R R A
, Spóka *• ort. odp.

W f A t i A Z Y N  F A B R Y C Z N Y
Kraków, Sukiennice L. 1 . T elefon y  12621, 13529

P o l e c a
w sze lk ie  przybory k o śc ie ln e  ze  sreb ra  
tsronzn, a m ia n o w ic ie : m on stran cje , k ie  

lich y , p a szk i, cyborja, k rzy że , 
tryb n larze , lam py żyrandole  

i t. p.

Wielki wybór 
lichtarzy stylowych.

Kompletne ołtarze i trony
metalowe/ tabernakula

11. P.
R ep era cje  ora z  z ło ce n ia  1 s r e ­
b rze n ia  naczyń k o śc ie ln y ch )  

lich ta rzy  żyrandoli itd .

Z uw agi na obecny kryzys w prze 
mytl e obniżyliśmy ceny naszych wy 
robów i stosujemy dogodne w arunk1 

dostawy, - 
— o—

Molals i wiary m « s u  da obsjrzania 
w Magazynie fabrycznym w Sukiennicach L. 1

CZEKOLADY
w  różn ych  g a tu n k ach  i cen ach  

po leca:

SZARSK1 i SYN, Kraków rynek 6.

o l e c a m y ! pa najtahszycn ca 
■ach f a b r y c z nych 
w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe  
Płaszcze gumowe \ impregnowane

Perspektywy na przyszłość.
Moiżsna powiedzieć, ie  wybory z 16 listo­

pada rozstrzygnęły 4 Je tn i spór między opozy­
c ją  a  rządem. Zam knijmy chwilowo — ale 
t y l k o  chwilowo —  oczy n a  m etody, jakie- 
mj jedynka zdobyła w iększość m andatów  po­
selskich i spróbujm y u jąć  znaczenie tego fak tu  
w  św ietle pojęć konsty tucyjnych. Otóż w  świe­
tle  tych  pojęć i zwyczajów w ybory niedzielne 
przyw róciły hairmianję między rządem  a  Sej­
mem, k tó ra  je s t w arunkiem  norm alnego funk­
cjonowania mechanizmu kon? ty  t u c y jn  o - parł a - 
mentaimego. R ząd m a teraz swą większość, 
a  ppozycja odzyskuje swobodę ruchów w Sej­
mie. Rząd śnie potrzebuje odtąd liczyć się 
% głosam i opozycji, a  ta  ostatn ia nie będzie 
m usiała uchw alać budżetu rządowi, do  k tó re ­
go nie m a zaufania. D la rządu nadchodzi okres 
twórczości, d la  opozycji zaś okres zbierania 
sił, iotrganizowania 6ię i przygotow yw ania do 
objęcia rządów. Byłby to  zatem powrót do 
prawa „w ahadła", jak ie  od la t stu rządzi me­
chanizmem konsty tucy jnym  Anglji.

Zachodzi jednak  między Polską a  Anglją 
ta  w ażna różnica, ie  u nas w  przeciwieństwie 
do  Anglji, an i większość rządowa, ani opozy­
cja me jest politycznie jednolitą. Pow tóre zaś, 
u  nas nie Większość sejm owa będzie za po­
średnictwem  gabinetu  m inistrów  rządziła pań- 
gfcuęm, ale rząd  będzie dysponow ał tą  więk­

szością.. By stosunki te  zm ieniły się n a  rządy 
isto tnej dem okracji i by kon tro la rządu  przez 
Izby sta ła  się faktem , o to  walczyć będą w  S ej­
mie i k ra ju  ,obie opozycje: praw icow a i lew i­
cowa. Nie mówimy paradoksu, gdy  obiecuje­
m y w alczyć o to , by większość sanacyjna Sej­
mu w ykonyw ała isto tn ie swe praw a kontro lo­
w ania rządu i dyskutow ania ustaw , zam iast 
niewolniczego akceptow ania rozkazów  rządu. 
T ak jest, będziemy w alczyć o praw a konsty­
tucyjne d la większości jedynkowej, o usam o­
dzielnienie tej w iększości i wzmocnienie jej 
au to ry tetu  wobec rządu.

, Ale rzeczą głów ną będzie organizow anie 
społeczeństwu.. W brew wszelkim przew idyw a­
niom nowe ■wybory m ogą przyjść za dw a lub 
trzy  la ta, a może za k ilk a  miesięcy. Zależeć 
to  będzie od szybkości procesu rozk ładania się 
obozu sanacyjnego, k tó ry  musi nastąpić z tą. 
chwilą, gdy  obóz ten zacznie rozw iązyw ać na 
terenie sejmowym konkretno problem y p a ń ­
stwowe. W  ciągu ostatniego dwnlecia Sejmowi 
poza budżetem nie pozwoliono uchwalić żadnej 
ważniejszej ustaw y, a  i tak  przy głosowaniu 
nad ustaw ą o ochronie drobnych dzierżawców 
klub BB. głosow ał rozbieżnie, podobnie jak 
i Senat w spraw ie okólnika p. B artla. W iadomo 
dalej, że i reform a podatkow a nie doszła do 
sku tku  z powodu sprzecznych poglądów  w k lu ­
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bie BB., że także p ro jek t konsty tucy jny  pana 
S ław ka wywołał niezadowolnie w tym klubie, 
że p. Sanojca zalecał radyka lną  reformę rolną, 
że książę Radziwiłł w yraził w Sejmie nieza- 
dowlenie z po lityki szkolnej min. Czerwińskie­
go itd. Riozdźwięki te, k tó re  w  prasie w yra­
ziły ' się zwłaszcza artykułam i : „Przełomu" 
i „Nowej K adrow ej", nie mogły uzewnętrznić 
się bardziej z powodu braku pracy pozytyw­
nej w  Sejmie. W  przyszłości, k iedy klub BB. 
już nie opozycję, jak  do tąd , ale większość Sej­
mu będzie twwrzył, dysonanse te  ujaw nią się 
przy każdej niem al sprawie, k tó ra  wejdzie na 
porządek dzienny. Rząd potrafi nie dopuścić 
do o tw artego b u n t u , a l e  uzgodnić poglądy 
p. Bobrowskiego i Sanojcy z księciem R adzi­
wiłłem i Steckim  nie będzie w stanie. K lub BB. 
po pół miku znajdzie się w pełnym rozkładzie, 
co oczywiście przyspieszy ro-związanie Sejmu.

:Kbóż zastąpi dzisiejszą większość? Są dwaj 
kandydaci: lewica i prawica. Już  od ju tra  mu­
simy tw orzyć silny, niezawisły obóz katolicki 
i dem okratyczny, k tó ry b y  TOsnące w  kraju  
nizadowolenie przetw arzał n a  ptozytywne, p ro­
gramowe dążenia i k tó ryby  zawiedzionych do 
sanacji organizował w swoich szeregach. Mu­

simy w ygrać wyścig z lewicą o opanowanie 
nastrojów  kraju. Mamy n a  myśli ludzi, k tórzy  
uznają potrzebę takiego obozu. K to woli słu­
chać, ten pójdzie do sanacji. K to jednak  po­
czuwa się do odpowiedzialności za losy  kraju, 
ten stanie z nami do pracy. »

- Jan  M atyasik. *

„ M A C A M T T A "
Krakowska Fabryka makaronu 

włoskiego
{ Kraków

Krowoderska 52. Telefon 156-80.
(Firma czysto Katolicka! %

dziękując swej Kiijenteli za dotychczasowe 
względy poleca: wszelkie gatunki makaronu 
w  kilkunastu sortach hurtownie I detajlicznie 
po cenach konkurencyjnych. P. T. Klasztorom, 
Wojskowości, Szpitalom. Spółdzielniom, 

Firmom handlowym " *

Warunki dogodna' =  Próbki na żądanie!
I B
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eczcm plsza inni?..
Przed zmianami w rządzie.

Im bliższy termin zebrania się no­
wego Sejmu, tern większe jest zaintereso­
wanie planami B. B. i rządu. się
przedewszystkiem o zmianach w rządzie. 
Uchodzi za rzecz prawie pewną, że p. Pił­
sudski ustąpi ze stanowiska preinjera. Kto 
je po nim obejmie? Wskazuje się na 
p. Becka, dotychczasowego wicepremjera. 
A zaś „Wieczór Warszawski11 (zbliżony do 
nie wychodzącego „A. B. C.11) donosi,

„że na  czele nowego rządu ma stanąć 
nio pułk. Beck, a gen. Kazimierz Sosnkow. 
aki. M inisterstwo spraw  wtojskowych objął­
by w tym  gabinecie ta k  niesie pogłoska: 
gen. Rydz-śmigły, a  marsz. P iłsudski za­
trzym ałby jedynie generalny  inspektorat sit 
zbrojnych. Ł ączy się to ponoć z zamiarem 
■wyjazdu marsz. P itsudskigo zagranicę na 
urlop kuracyjny . T a sam a w ers ja  tw ierdzi, 
ie wdcepremjerostwo w  gabinecie gen. K. 
Sosnowskiego objąłby pułk. B eck11.

. „Polonia11 znów pomieszcza taką wia­
domość z Warszawy:

. „W  kołach gospodarczych", zazwyczaj 
dobrze poinform owanych, lansow ano po­
głoskę o  ustąpieniu ze stanow iska k ierów .

nika ministerstwa skarbu pułk. Matuszew­
skiego. Nazwiska następcy nie wymienio- 
no .
Co się zaś tyczy objęcia stanowiska 

fjremjera przez jen. Sosnkowskiego, to ta 
sama „Polonia11 przeczy tej pogłosce.

„Gen. Sosnkowski — pisze — należy do 
najzaciętszych przeciwników grupy puł- 
kownikowskiej, która decyduje dzisiaj 
w spTaw&eh pwlityki sanacji. Koła dobrze 
poinformowane twierdzą, ie najpoważniej­
szymi kandydatami na stanowisko pre- 
mjera są panowie Car i Składkowski“.

Rządowy socjalista, p. Klemensiewicz.
Razem a „Głosem Narodu11 zajął się 

„Czas11 osobami kandydatów do senatii 
z woj. krakowskiego na liście „jedynki11... 
Sławi Bojkę, jako wybitnego działacza lu­
dowego (1); na pochwałę p. Rollego może 
tylko tyle powiedzieć, że jest „następcą (!) 
Dietlów, Zyblikiewiczów i Leów11, co oczy­
wiście żadną zasługą ule jest. Najkapital- 
niejsze jednak jest to, co pisze o „anty­
klerykale11 p. Z. Klemensiewiczu.

„Na trzeciem miejscu listy 3toi przed, 
stawiciel warstwy robotniczej p. Klemen­
siewicz, należący do tego odłamu socjali­
stów, którzy pragną podporządkować inte­
resy robotnicze ogólnemu interesowi pań­
stwowemu; OTaz inni kandydaci popularni 
w wiejskich okręgach11.
„Czas11, który jeszcze do niedawna tak 

barazo reklamował „katolicki11 charakter 
listy nr. 1, nagle zaniemówił przy p. Kle­
mensiewiczu. A przecież stosunek do re- 
ligji wybija się na plan pierwszy u tego 
groteskowego kandydata „katolickich11 za­
chowawców.
Wielka rola opozycji w nowym sejmie.

„Polska11 podkreśla ważność roli, jaką 
w nowym sejmie mieć będzie opozycja do 
odegrania. W, nowym sejmie — pisze 
„Polska11 —

„rola opozycji jest ogromna t tle czyni 
im, kto takiej opozycji nie docenia lub 
pracę jej utrudnia albo udaremnia. Mówiąc 
z prosta: nikt na św iede wszystkich rozu­
mów nie posiadł i  nikt trzeźwy za nieomyl­
nego uwaźaó się nie .powinien. W  poszu­
kiwaniu prawdy, której i w świecie zjawisk 
politycznych poszukiwać trzeba, godzi się 
wysłuchać takie zdanie oponentów, bo ezę- 
s to -w ta śnie w teim zdaniu dźwięczy 6 będzie 
ozym nuta ostrzeżenia, czy głos refleksji, 
czy echo doświadczenia, czy wreszcie głos 
tych potrzeb obywateli, których większość 
rządząca nie zna lub nie rozumie. Opozycja 
zmusza do refleksji, a któż rozsądny wagi 
refleksji w pracach państwowych nie zro­
zumie?11
Będziemy widzieli, czy obóz rządzący 

liczył się będzie z wy łuszczoną wyżej za­
sadą.

0 ratunek sanacji przed „reskeją *.
„Przedświt11, którego partję „Frakcję 

Rewolucyjną11 spotkała katastrofa wybor­
cza, zapewnia, że partja ta, mimo wszystko 
dalej będzie „pracować11. Albowiem obo­
zowi rządowemu grozi — jej zdaniem — 
popadnięcie w niewolę reakcji, gdy „re­
wolucja majowa11 była przecież protestem 
właśnie przeciw „reakcji11.

„Lecz aby —  pisze —  Marszalek Pił­
sudski rozwijał dalej swe dzieło i aby 
w budowanem przez niego państw io zo­
s ta ły  uwzględnione dążenia polskiego pro- 
le ta r ja tu  —  trzeba, żeby glos polskiej kla­
sy  robotniczoj, w spółdziałającej z w ysiłka­
mi Józefa Piłsudskiego, w spółdziałającej 
z rozwojem narodu i państw a, nie zamilkł.

Katolickie uwagi po wyborach sejmowych
Zamiast zwyczajnego w niedzielnym mran. 

rze „przeglądu religijnego1’ chcę dać dzisiaj 
czytelnikom  parę katolickich uw ag o wybo­
rach. A myśleć o nich trzeba nam. kaluljko.m. 
Tch wynik llcnyimo stanowi, z k;i toiii b iegi 
punktu widzenia-, zagadkę tajem niczą i d la ­
tego groźną; sam a zaś kam pania wyborcza 
obfitowała w momenty, które źle świadczą 
'■> karności i o uświad.'imieniu katolickich mas 
i przywódców. j

W ynik wyborów do Sejmu (prawi? 2." 0 
mandatów ..jedynki'1) stanowi na razie —  po­
wiedziałem — zagadkę z katolickiego punk'u - . <' - . n 
widzenia, a znaczne niebezpieczeństwo mi d a l­
szą przyszłość. "

" Nie twierdzę, żeby klub parlam entarny ..je­
dynk i'1 był antykatolickim i.1 Nie mniej pewiieni 
jest, że kato licy  na fen klub liczyć nie będą 
mogli, gdy  na porządek dzienny wypłyną ta ­
kie sprawy, jak  obowiązkowość religijnego w y­
chowania w szkole lub ustaw y, małżeńskie. 
Tym  różnorodnymi żywiołom, które się sk łada­
ją  na klub B. B.. będzie Irudno zgodzić się 
na jedno zdanie w sprawach gospodarczych, 
społecznych; ale, jak przeszłość tego klubu 
UCzy, w ystarczy rozkaz z góry. żeby zapano­
wała zgoda w tych spraw ach. Tasam a przesz­
łość klubu B. B. uczy. że w sprawach religijno- 
m oralnych rozkaz taki nie zwykł padać i człon 
kowie kjubu B. B. otrzym ują ..wolną rękę11. 
Tłu postów  z klufhu B. B. oświadczy się za 
katolickim  wnioskiem, ilu przeciw, a ilu wo- 
góle nie zajmie ■stanowiska. — tego dziś wie­
dzieć nie możemy. D latego zagadką, z kato­
lickiego punktu widzenia jest klub .Jedynk i1’.

P atrząc  z naszego stanow iska na ten klu]) 
mio możemy przeoezać tego faktu, -że, klub 
B. B. pozbawiony program u i ideologji trzy­
m a się razem  jedynie wyłącznie osobą p. 
marsz. Piłsudskiego, autorytetem  jednostki. 
J e s t to  jego na razie siłą, ale na dalszą metę 
słabością. Nie ulega bowiem żadnej' w ątpli­
wości, że z chwilą odejścia p. marsz. P iłsud­
skiego kluh się rozpadnie na k ilka kllibÓW 
o określonym św iatopoglądzie.. I pokaże ślę, 
że n iektórzy  katolicy głosując ma „jedynketj 
przyczynili się do w yboru posłów an tykato ­
lickich, k tó ry c h ' już dziś przecież można pal­
cem wskazać. W tedy  dopiero zrozumieją -jpę- 
wni katoliccy ■ zwolennicy obecnego rządu, Me 
popełnili błąd popierając hez zastrzeżeń 
wszystkie lis ty  ..jedynki’1 i w szystkie jej .kan­
dydatury . I  przypom ną sobie może pogląd 
..Głosu N arodu11, że. jeśli już chcą glosować 
na lis ty  bardzo mieszane pod względem reli­
gijnym  i bardzo niepewne z katolickiego sta ­
now iska, to  powinni przynajmniej pewnych 
gw arancyj zażądać od kan d y d a tó w .'N aw et tej 
jednak  prym ityw nej ostrożności nie zachowali.

Nie mniej k ry tycznie oceniać należy pewne

wystąpienia katolików  (tak  świeckich, jak iłu 
chownych) w kam panji wyborczej, Być może, 
że i po stronie katolickiej opozycji nie ustrze­
żono fię  błędów. To jednak, na co patrzyliśmy 
w obozie przeciwnym, tui ostrą zasługuje cen­
zurę. N ietylko w imię dobra roligji agitow a­
no za ..jedynką'1, ale w imię dobra religji 
wzywano nawet do zerwania z ..Katolickim 
Blokiem Ludow ym '-, jedyną przecież grupą 
polityczną, która bez żadnych zastrzeżeń 
i wszystkie katolickie postulaty umieściła 
w swym programie wyborczym.

Trudno to inaczej zrozumieć, niż. jako — 
tchórzostwo. Toprestu dali się sterroryzow ać 
naciskowi spinji. ugięli, się przed perspekty­
wą, „mocnych rządów1-, które mogą się kiedyś 
zwrócić .przeciw katolikom , a których łaska­
wość trzeba skupić ustępstwam i i nN tęn-dun- 
m i.

I to było najgorsze w całej kampanji wy­
borczej. Ten nasi rój małoduszności w kniolic- 
kićh szeregach i to uzależnienie przyszłości 
katolieyzmu od łaskawości obozu rządzącego 
dziś J ’oJ»ką. Stanowisk i, niemęskw. znam ionu­
jące brak zaufania we włamie siły. a z.bytek 
wiary w obóz, tl!:t klóregn' religja. może być 
tylko narzędziem pnlityez.nym. nigdy zaś fun­
dam entem  pod gmach państwa.

Robiąc, obrachunek katolicki z ostatnich 
wyborów Austrji pisze ks. prof. Bfliegler 
w ..Scliónere Zukunfl.1’ o szkodliwości tego 
typu katolików i księży, dotąd pokutującego. 
którv losy Kościoła uzależnia od stanowiska 
rządu: przedtem  wierzono, że cesarz zbawi 
katolicyzm  austrjacki, dziś zaś. że to  zrobi  
rząd republiki... Tymczasem zaniedbano akcję 
społeczną i polityczną i socjalizm święci 
triumfy.

T’odobny typ  księdza pokutuje jeszcze we 
Francji. Niedawno zmarły biskup .Tulien z Ar­
ras nazywa go w swej książce -Le pretre11 
typem ..księdza konkordatow ego1’. W tedy, 
gdy się już pozycja katolicyzmu w państwie 
chwiała z powodu przewrotów spedreznych 
i m oralnych, zbawienia czekano od rządu 
i  wszystkie nadziejo pokładano w konkorda­
cie. Najlepszy jednak rząd nie może dać k a to ­
licyzmowi więcej*, niż mu pozwoli społeczeń­
stwo. Praw dę tych slow zaczyna sio dopiero 
teraz rozumieć we Francji, a biskup .Tulien 
byt jednym  z tych, :,k,tóry ją  nieraz twardo, 
alo .szczerze mówili. ,

N ie  stato  się w Polsce jeszcze żadnć nie­
szczęście d la  katolicyzm u, że z 230 postami 
jedynki weszło dzięki poparciu katolików gro­
no antykatolików . A lo' stało  się zlo. którego 
•skutki można będzie sparaliżować tylko przez 
odnowienie i ożywienie katolickiej pracy.

Pem t.

BRAND HOTEL W WARSZAWIE.
IHMIEI.NA ó p r z r  Ś w i e t l e

Tal. 7-96. 406-33. i 336-30. 166
75 p o k o i  z nowoczesnym  b o D fo r te m  u r z ą d z o n y c h  
o d  z ł .  5*59 na d o b ę  wraz z pościelą, b ie l i z m  

oświetleniem.

W yborcza nasza przegrana sprawia, żo ttśtf 
głos w Sejmie nie będzie m ógł rozbrzm ie­
w ać ta k  mocno, jakby  należało. Musi jed­
nak  w  k raju  rozbrzmiewać tem  potężniej, 
przygotow ując na przyszłość odpowieduie 
dla nas miejsco i w parłam en tam om  przed­
staw icielstw ie11.
Jest to całkiem wyraźne dopraszanie 

się u p. premjeTa, żeby z B. B. odkomen­
derował — jak to zrobił już w poprzed­
nim sejmie — jaJkich 12 socjalistów dla 
bałamucenia prołetarjatu.

Wróg katolików na liścia „1‘‘ do senatu 
w Warszawie.

W Warszawie na liście „jedynki11 do 
senatu kandyduje wróg katolicyzmu, pre­
zes gminy ewangelickiej, p. Evert. Kato­
licka prasa wobec tego wzywa do poparcia 
listy nr. 4. Z pomocą p. Everto\vi śpieszy 
organ p. BoyarŻeleńskiego, „Kurjer Po­
ranny11 i zapewnia:

..Zarzuca się p. Evcrtow i. żc jest pre­
zesom zboru ewangelkko-augwburskiego i żc 
rzekomo w ystępnjo wrogo przeciw kościo­
łowi katolickiem u. Nie trzoba naw et dowo­
dzie, żo to ostatn ie je s t bezpodstawnem 
oszczerstwem 11.

1 Wobec tego „Gazeta Warsz.11 przypo­
mina, że w dniu f) marca 102B r. p. Evęrt 
w senacie wygłosił gwałtownie antykato­
licką mowę. O ustawodawstwie malżeń- 
skiem powiedział:

„Sądzę, żo nie powinno być tęgo, co jest 
obecnie w Polsce, że prawo kanoniczne 
w  Pclsce ma suprem ację i panuje nad pra­
wem państwowem “ .
A p o n a d to  o św iad czy ł:

...C:da polemika odnosi się Jo  tego. czem 
Polska ma być w XX w ieku, c,zy ma tkwić 
w- średniowieczu lub wrócić do najgorszego 
okresu w historji Polski, to  jest do wieku 
XVTIT-go, czy toż m a iść z innemi naro­
dami po drodze postępu, wolności sumienia 
i wolności badania11.
To znaczy do wolnomularstwa i — co 

za tem idzie — bezbożnictwa.

Zdrowy odruch w chrześc.-społ. partji 
austriackie*.

To, co się w tych dniach dokonało, we­
w nątrz part.ji chrześcijańsko-s,potocznej n -Au­
strji, zasługuję na szczególną uwagę powo­
du, żo je st zakończeniom pewnego procesu,
który trw ał od dłuższego czasu.

. Oto w czw artek zebrat się pełny klub wy­
brany przy ostatnich wyborach oclom i w ykre­
ślenia linji politycznej w rozpoczętej kadencji. 
Rzecz jasna, żc w gruncie rzeczy clm lzilo
0 określenie stosunku klubu parlam entarnego
1 partji do „Heinrwehry“ ... R eferat wygłosił
kanclerz V augoin; p rzy ję ły  zn-tat jednak bar­
dzo chłodno. D yskusja toczyła się długo, przez 
cały dzień i skończyła się wyborem nowego 
prezesa kluibu i uchwaleniem pewnych zasadni­
czych rezolucją, któryeh ścisłe przestrzeganie 
przyrzekli posłowie ChrześcijańskO-spo toczni
składając na ręce prezesa pewnego rodzaju ślu­
bowanie.

Prezesem w ybrano b. kanclerza Baresclia, 
stanowczego przeciwnika „Heirnweliry’1'; a  ̂ na­
tom iast zwolennika dem okracji i bezwzględnej 
praworządności.

Jeszcze znam icnnięj«em i są przyjęte uchwa­
ły polityczne. W uchwałach tych zobowiązują 
się członkowie klubu parlam entarnego ściśle 
trzym ać się programu chrześcijańsko-spolecz- 

nego, — stać na gruncie konstytucji, a wy­
strzegać się wszystkiego, co zmierza do gwał­
townej zmiany ustro ju , — w> życiu politycznem 
czuć rię członkami karnym i partji, a trzym ać 
się zdała od wszelkiej obcej pozapartym ej gru­
py T.,Heimwehry“). ;

•Test t.o zupełne przekreśleibo planów i s ta ­
nowiska kanclerza Yaugoina. który —  mimo 
protestu starego parlam entarzysty  Knńs.chaka 
i innych — prowadził partję do obozu „ITeim- 
wehry1’. T jest to  zdrowy samozachowawczy 
odruch partji chrzcścijańsko-spolecznc* która 
z racji swego programu i ideologii może iść 
tylko droga, dem okracji, a nie zamachu. .Test 
ta także zdrowy odruch zm yślą państwowego, 
który się broni przed wydaniem państwa na 
lup walk domowych.

N atychm iast po po iedzeniu  klubu rozpo­
czął Buresch rozmowy z innemi klubam i co do 
stw orzenia większości rządowej. Rzecz jest ja ­
sna. ifi dni rządu Yaugoina są policzone

. \ m  i p i i i p  m m l
W ..Przyjacielu L udu11 skarży się p. Ja n  

Sta piński, żę został przez sumatorów oszukany. 
Mianowicie kierownicy B. B. przyjęli na s n ą  
list o trzech członków Z *. Chłopskiego, miano­
wicie p. Fr. Sieradzkiego z Przyhyszówki, p. 
•J. Ju rczyka i p. K. Laskow skiego z Gorlic. Po­
nadto sanacja miała udzielić p. Stapińskiem n 
poparcia w okręgu nr. -10 (Jasio), a wzamian 
za to p. Slapiński inial ustąpić z okręgu k roś­
nieńskiego i własnej listy nie wystawiać.

Tymczasem cala m aszyneria IV B. w okręgu 
jasielskim została nastaw iona przeciw ś-tapió- 
skiemu.

..Odbywanie zgromadzeń — pisze p. Sta pin 
ski — utrudniano nam tak satno jak centrole­
wowi. a działaczom naszym grożono aresztow a 
piętn i rzeczy wiście aresztow ano ,'w Mńj.danre). 
J.'i. natom iast, stosując, się do umowy, poleCi- 
bup naszym przyjaciołom ustnie i pisemnie 
wręcz przyjazne traktow anie p. dr. I Hic ha na 
zgromadzeniach i wszędzie. Wiadomo, że w tym 
duchu pisałem także w Przy ja doju Ludu 

Reziillntein tej lojalności z naszej, a nielojal­
ności z drugiej strony jest wynik wyborów. 
Centrolew zatrzym ał wszystkie swoje glosy 

jak  w r. 1928, a glosy Związku Chłopskiego 
zagarnęła Jedynka. Zorjeuiowato się w tej pod 
Stępnej grze ty lko 31S-I Związkowców i ci w y­
trw ali dę u d a  tka przy liście naszej 22. Wo­
bec tego trzy m andaty  przypadły BBWR. i 
trzy centrolewowi, n lista Związku Chłopskiego 
nie uzyskała żadnego m andatu, czyli że i ja  
nie zostałem wybrany. Takie uznanie o trzym a­
łem za Starania o zwycięstwo M arszałka'4.

Podziękowaire posła Gruszczyńskiej.
Otrzymujemy nn.-itępujuce pismo: :
„Do Szanownych W yburczyń i Wybr.roów 

okręgu Nr. 41 (powiaty Olkusz — Miechów' — 
K raków —  Oświęcim — Chrzanów)!

W szystkm  W yborczyniom i W yborcom, któ 
rzy w  liczbie 11 tysięcy, pragnąc, Polski LaCo- 
lickicj, narodowej i praworządnej. oddali 
w dzień 10 listopada b. r. swe głosy na. Listę 
Narodową Nr. 4. na k tór ą to liście obok. re 
prezentanta Stronnictw a Narodowego Dyr. T a­
deusza Lecha, uarcszczone było moje nazwi­
sko, składam niniejszem serdeczne podziękowa­
nie za okazanie mi zaufania i spełnienie oby­
w atelskiego obowiązku. Równocześnie liuiiej- 
szęui oświadczam, iż w najbl ższym czasie 
wspólnie z Zarządem Stronnictw a Chrześcijań­
skiej Demokracji rozpocznę pracę organizacyj­
ną w ckręgu Nr. 42 w duchu chrześcijańsko- 
społeczuyni i już teraz upraszam Szanownych 
W yborri.w  i W yborrzynjjj o poparcie w' tym 
kierunku moitfh wysiłków, oraz darzenie mnU 
nadal zaufaniem.

pOrSl
Franciszek Gruszczyński,
et na Sejm Rzplitej Polsk.

p.
jasługą dwóch: 

P iłsu d sk im  i Glsmaassau11.
„K urjer Poznań-k i'- donosi z Katowic:. „Sta 

nowisko dorasta jącej młodzieży poRkmj nic 
daje widocznie spać ..sanacji"- M ioddłź wie­
dziona zdrowym instynktem  stroni cd „sanacji1- 
nic dając posłuchu jej uwodnym glosom na 
Górnym Śląsku. „S anacja11 wobec tego posta­
nowiła za pomocą ,.historji“ przemówić do du­
cha młodzieży. I tak specjalnie' do .młodzieży 
szkót średnich, która stoi przed m atura, przysy 
la bilety na przymusowe w ykłady jjm stcrycz- 
nc. Na tych w ykladarh  nieznani hi.-Loryczni re 
fcrenci opowiadają o znanej legendzie, bacząc ją 
z powstaniem listniiadowein p. t. „Rok 1SŚ0 a 
1S)B0“. Referenci ci wyliczają genjnszów Polski, 
rozpoczynając do roku 1929, Botem dopiero 
krocza daleką drogą: Mickiewicz. Słowacki,
Kopernik. Pokój europejski to zasługa dwóch 
mężów miary europejskiej p. Pil-m iski i Cle- 
m encan.1 '

U
W D A U E R B R A N D Y
Pi e c y k i  c-szczednościowe

„ Z N I C Z 64 '
kuchnie p rzen ośn e , p iec e  ka­
flo w e p rzen ośn e  w ę g l o w e  
i g a zo w e. In sta lacje  w od ocią ­
g o w e  i g a zo w e  oraz w sze lk ie  

przybory l rep era cje
poleca

J. Meizels Zakład instalacyjny
Kraków, ul. Karmelicka i. I lalel lir. 1fl!-ii3
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Za opis kongresu „Centrolewu1'
skazano redaktorkę „Rozwoju".

Sąd oŁr. w  Lodzi rozpatryw ał spraw ę od- 
{aj triad zdalnego (redaktora „Rozwoju" w  Ło­
dzi, p. Janiny Grzegorzewskiej, oskairżionej za 
sprawozdanie z odibytegio w  K rakow ie kongre­
su Centrolewu i  umieszczenie rezolucji, skon­
fiskowanej przez władze, za ubliżenie Prezy­
dentowi Rzpiitej.

Sąd skaza ł p. Jan in ę  Grzegorzewską n a  
trzy  m iesiące w ięzienia z zawieszeniem kary  
na przeciąg dwóch lat..

Skazanie niemieckiego prowokatora.
P rzed sądem w Kępnie odbyła się rozpra­

w a przeciw ko w ydaw cy oraz redaktorow i 
„Kempener W ochenblatt" Adolfowi Kietzma- 
nowi, oskarżonemu o to, iż opluł publicznie 
wywieszoną odezwę z okazji 10-lecia niepodle­
głości Polski.

S ąd w ym ierzył oskarżonemu karę grzyw ny 
600 złotych, a  w  razie nieściągalności dwa 
miesiące więzienia.

Taraszkiewicz Jawnym Komunistą. '
Pism a w ileńskie donoszą, że były przywód­

ca białoruskiej H rom ady. b. pos. Taraszkie- 
wicz ogłosił w pismach sowieckich list o tw ar­
ty , w którym  w yraźnie sta je na stanow isku 
kom unistycznem  i w zyw a Białorusinów" do 
zwalczania niety lko obecnego rządu, lecz także 
w szystkich stronnictw  polskich i białoruskiej 
chadecji. Tnraszkiewicz w ykpiw a przedterm ino­
we zwolnienie go w raz z towarzyszam i z w ię­
zienia, któro sanatorzy  uważali za mądre po­
sunięcie.

Zabił starca dla zdobycia bO zł.
W  miejscowości Olszówka w pow. sta ro ­

gardzkim  wyłowiono onegdaj ze staw u zm asa­
krowane zwłoki 60-letniego pastucha. T. Rom- 
balskiego. Śledztwo wykryło, że zbrodni doko­
nał niejaki Nawrocki, kilkakrotnie już karany 
za kradzieże, k tó ry  zamordował sta rca  dla zdo­
bycia 50 zł., przeznaczonych na kupno odzie­
ży. Potwornego zbrodniarza osadzono za k ra t­
kami. ,

Za winogrona —  do więzienia.
Policja lwowska w ykryła sensacyjną aferę, 

pozostającą w  związku z przywozem winogron 
rumuńskich do .Polski. Bohatorem jej jest ży­
dowski handlarz owoców Emil Szapira oraz ko- 
m isjener firm y spedycyjnej ..F ran ta" w Snia- 
tynie. niejaki L. Reek. Sprowadzili oni 30 ty ­
sięcy kg. winogron . na swój rachunek, .przy- 
czem Reck policzył sobie 30 tysięcy zł. ty tu ­
łem kosztów wyrobienia, zezwolenia, które, jak  
się okazało była w łasnością dwóc-h innjmh 
firm. Recka aresztowano, przyczem stw ierdzo­
no, że zajmow-ał się '■wyrabianiem przepustek 
do Rumunji w  starostw ie śniatyńskiem na 
tem tle dopuścił się również wielu nadużyć.

J40O POMNIKÓW NA GROBACH POLEGŁYCH
W WOJNIE POLSKO-BOLSZEWICKIEJ.
K om itat obchiodu 10-lecia odparcia najazdu 

bolszewickiego w ręczył p. Prezydentow i R ze­
czypospolitej m edal srebrny, w ybity  na p a­
m iątkę rocznicy zwycięstwa, oraz sprawozda­
nie, z którego w ynika, że kom itet postaw ił 
dotychczas na grobach poległych 1400 pom­
ników. 1

Z  AKADEMICKIEGO KOŁA WADOWICZAN.
W  dmiiu 19 b. m. odbyło s ię  w Wadowicach 

w eałi Sokola, wręczenie dyplomów Członkom 
honorowym  Akademickiego Koła. Waidowiczau, 
k tórym i zostali: m ecenas Dr. Zdzisław Bana- 
chowsfci, dyrek to r Józef Górecki. re jen t S tani­
sław  Grodn.i-dki, Mgr. Kazimierz Homme i m ece­
nas Dr. Józef Kubiczek. Podczas uroczystości 
•przemawiali praze5 A. K. W. W ładysław  No- 
w ieki opaz kol. Jan  Jarosiński.

GIMNAZJUM W JAŚLE CZCI PAMIĘĆ
UCZNIÓW POLEGŁYCH ZA OJCZYZNĘ.

W  państwowem  gimnazjum im. króla St. 
Leszczyńskiego w Jaśle odbędzie się w dniu 
25 b. m. uroczyste poświęcenie tablicy pamiąt­
kowej k u  czci poległych na polu bitew  w  lar 
tach 1914— 20. 36 uczniów i  1 .profesora togo 
zakładu.

Zjazd Z. P. N. S. P. w Szczuczynie
przeciw Episkopatowi.

Powiatowy zjazd członków Związku Pol. 
Naucz. Szkół Powsz. w  Szczuczynie kioło Lidy 
ttoza sprawami organ izacyj nem i w ysłuchał re- 
femaay: „Stosunek Związku do odezwy Episko­
patu" i „P raca społeczna n a  terenie szkoły". 
Oba to refera ty  w yw ołały żywą i rzeczow ą 
dyskusję. Bo dyskusji nad pierwszym refera­
tem uchw alano jednogłośnie rezolucję, z  k tó ­
rej n iektóre ustępy  brzmią: Zjazd protestuje 
przeciwko stanowisku Episkopatu, które p ra ­
wa państw a w  zakresie w ychow ania młodego 
jpotocienia staw ia na oetataiem  miejscu. Jedno-

Tragizm i humorystyka w okultyzmie
Prorok berliński Weissenherg. -  Jego -ekta. — Inne sekty okultystyczne. —  Wywoływanie 

duchów.—Myśli Bismarcka o chorobie papuziej.

„ O Ł O S  N a i ł O D U "  z  d n i a  z a - g o  l i s t o p a d a  l a s u Btf, a .

Założyciel sek ty  okultystycznej w Berlinie 
i w ynalazca .nowej m etody leczenia. ' w szyst­
kich chorób białym serom, 75-letni W eissen- 
berg, został skazany w  tych dniach ua 6 mie­
sięcy więzienia za. znachorstwo.

T ragiczna strona działalności owego Weis- 
senberga przejaw iła .się w  tem, że sprowadził 
on na. manowce obłędu liczne rzesze swych 
wyznawców, wobec których podaw ał ssę za wy 
słańca niebios i którym  w bijał w głowę rozmai­
te dzikie brednie. P o trafił on wmówić naw et 
swym owieczkom, iż „archanioł Gabrjel" u ja ­
wnił m u we śnie sekret uzdrawiania cierpią­
cych za pomocą... okładów z twarogu!

S ekty  ępodonbe Weissc.nbergowskim plenią 
się wogóle w naszych czasach, jak  grzyby. We 
W iedniu mp. doczekała się wkroczenia proku­
ra tu ry  sekta, okultystyczna „Aniołów Jehow y", 
k tórej p rak tyk i mistyczne wpędziły małżeń­
stw o Schlesin.ger w obłęd religijny. W  Berlinie 
sensację wywołało śledztwo .prowadzone prze­
ciw leży  tajnej .,F rałernitas Saturni Orient", 
założonej prze,z* m agnetyzera Miillera. Co uprą  
wiano w tej loży, św iadczy o tem tragiczna 
śmierć ak to rk i’ film owej‘Elżbiety Brink i reży­
sera Georg‘a." zatrutych pigułkam i „mistyc.zne- 
mi“ , zawierającemu nadm ierną dozę aphrodi 
siacum. 1

Obok tragizm u nic b ia k  jednakże sporej 
dozy komizmu w produkcjach i poczynaniach 
różnych proroków i m agów okultyzmu. Weis- 
senbarg n,p. w ydaw ał tygodnik propagandy- 
styczny p. t. ..Biała Góra", k tóry  jest mlewy­

mi tego tygodnika są w przeważnej mierze 
znakomici nieboszczycy, k tórzy  z zadziwiającą 
punktualnością nadsyłają co tydzień artykuły  
«a ak tualne tem aty . Po za terb W eissenherg zmo 
bilizował naw et i wyższe sfory dla swego pi­
sma, ogłaszał bowiem nieraz wezwania i ode­
zwy, pochodzące od „archanioła Gabriela” , 
z którym m ag berliński pozostaw ał w bliskiej 
i dobrej komitywie.

Do znakomitych współpracowników „Białej 
Góry" należeli więc: żelazny kanclerz, ks. Otto 
Bismarck, Goetz v. Bariichńngen. ha. naw et 
sam Faraon Tntan.ka.men nie w stydził się przy 
znać do znajomości z Weiss cni. erg'em

Bismarck wypowiedział się np. obszernie 
w sprawie choroby papuziej! Polemizując z le ­
karzam i, tw ierdził zmarły kanclerz, iż ..choro­
ba papuzia jest zwiastunem i gońcem epidemji 
i' moru. k tóre ..archanioł G abrjel" ześle na 
grzeszną ludzkość". Goetz v. Berlichi-ngen u ja­
wnił (sk ą d  ,mu się to  wzięło?’) nadzw yczajny za­
pał dla umoral,niania zachodnich dzielnie Ber­
lina, i przepowiedział im rychłą zagładę w  k a ­
tastrofie trzęsienia ziemi ;!). podczas k tórej do­
my rozwalą się w gruzy a 7.000 ("ścisła cyfra) 
beriińczyków zginie śmiercią niepoprawnych 
grzeszników. Tutankham en natom iast, dbały  o 
zdrowie pacjentów  Wp.isscnberga. zalecał <ro- 
rąco zza sTobu. kurację twarogiem, jako nie­
zawodny środek na zapalenie egipskie f!) oczu, 
reumatyzm i multum innych dolegliwości

W idocznie nie brak na świacie jeszcze n a­
iwnych. k tórzy  stanowią doskonałe żerowisko

czerpaną kopalnią komizmu. W spółpracow nika-'d la sza.rltranów i oszustów. Ro.

oześnie zjazd wyraża upiuję, że tego rodzaju 
stanow isko je s t uwłaczające powadze państwa 
i może doprowadzić do anarchji w państwie.
Zjazd dom aga się od władz szkolnych należ­
nej obrony nauczycielstw a związkowego przed 
n i cuzasado i on cmi atakam i k leru, k tóre zagra­
żają spokojnej pracy  szkolnej. Zjazd dom aga 
się zniesienia okólnika Bartla w sprawie przy­
m usowych pralftyk religijnych, nakładającego  
na nauczycielstw o przymus dyżurów kościel­
nych, jako niezgodnego z konsty tucją , k tó ra  
zastrzega obywatelowi wolność św iąt i nie­
dziel, pozostaw iając jego  osobistem u sumie­
niu indywidualno p rak tyk i religijne. Zjazd do­
m aga się oddzielenia M inisterstwa W yznań Bel. 
od M inisterstw a Oświaty ’ w celu odciążenia 
M inisterstwa Oświaty od załatw iania całego 
szeregu zagadnień adm inistracyjnych innego 
typu". (KAP).

Przytoczyliśm y umyślnie te k s t : rezolucji, 
uchwalanej na powiatowych zjazdach nauczy­
cielstwa, należącego do Związku N. S. P „ aby 
opinja publiczna miała jeszcze jeden dowód, 
jak  w ładze Związku s ta ra ją  się usposobić 
nauczycielstw o wtrogo do Kościoła i hierarchji 
katolickiej.

Ks/Arcyb. Wileński cofnął misie, 
kanoniczną członkom Z. N. S. P.

1 Wobec otw arcie wrogiego stanow skia w sto­
sunku do Kościoła katolickiego, zajętego przez 
nauczycielstw o Z. P. N. S. P. pow. Szczuczyń- 
skiego k. I id y , Ks. Arcybiskup Rom uald Ja ł-  
brzykow ski, M etropolita W ileński, postanowił 
nie udzielać misji kanonicznej do nauczania re- 
ligji nikomu z powyżej wymienionych nauczy­
cieli i nauczycielek, należących do Z. P. N. 
S. P. Ponieważ w ykład  re,ligji w w szystkich 
szkołach powszechnych jest obowiązkowy, 
a miejscowi księża w skutek  przeciążenia pracą 
duszpasterską nie m ogą w  nich system atycz­
nie udzielać religji, przeto A rcybiskup zwrócił 
się do p. inspektora szkolnego wymienionego 
pow iatu o przedstaw ienie itakich nauczycieli 
i nauczycielek do w ykładu religji, k tórym  bę­
dzie m ógł udzielić upoważnienia kanonicznego 
do nauczania religji katolickiej.

J a k  się dowiadujemy, Ks. A rcybiskup po­
wiadomił o swem stanow isku wyższe władze 
szkolne.

' N ależy podkreślić, że powyższa odjnowa 
misji kanonicznej d la  nauczycielstwa Z. P. N- 
S. P. dotyczy wyłącznie powiatu szczuczyń- 
skiego koło Lidy. (KAP).

SS3S

Z całego świat**.
600 tys. bezdomnych na Ukrainie.
W  Charkowie i Odessie ponownie ukazały  

się bandy dzieci bezdom nych, k tó re  g rasu ją  na 
ulicach i napadają na przechodniów. W  związ­
ku z tein „K om unist" zaznacza, że p laga bez­
domnych dzieci pozostaje jednym  z palących 
zagadnień, w ym agających najszybszego roz­
wiązania. W ładze sowieckie założyły dotych­
czas około 400 przytułków  dla dzieci bezdom­
nych, w k tórych  przebywa obecnie na całej 
Ukrainie około 50.000 dzieci. Ogólna liczba bez

domnych dzieci na Ukrainie wynosi około 
600.000.

Dla obrony Paryża przed powodzią.
Celem zabezpieczenia P aryża .przed pow o­

dzią w skutek wylewu Sekwany, zaprojektow a­
no ostatnio budowę gigantycznego basenu, 
k tó ry  m ógłby pomieścić, ca ły  przybór wody 

;w Sekwanie. Basen ten posiadać ma 23,000.000 
metrów sześciennych i z chwilą napełnienia go 
wiodą zamieniłby się w duże jezioro. Koszt tej 
imponującej budowli wyniesie 34,000.000 fran­
ków, które w 45 proc. pokryłoby państwo, po­
zostałą zaś kw otę —  gm ina m iasta P aryża i za­
interesowane departam enty. '  '

Stalinit —  nowy gatunek staii.
Kilku inżynierów w  Baku w ypro iuk  wato 

ostatnio nowy stop słali szlachetnej o nieznsu 
nej do tąd  tw ardości. Nazwano ją  na cześć S ta­
lina ..stabnitem ". Nowy ten stop je st niety lko 
twardy, ale również niezwykle elastyczny i  co 
najważniejsze, bardzo tani. N ajw yższa sowiec­
ka rad a  gospodarcza pod przewodnictwem Maj-' 
luliowa utw orzyła w  ostatnich dniach now ą or­
ganizację dla ^produkcji i zbytu nowego g a tu n ­
ku stali. t

Włosy kobiet z koftskiem włosiem.
D elegat kom isarjatu  sprawiedliwości n a  U- 

ralu, Borysow, podpisał rozporządzenie o prey- 
musowem ostrzyżeniu wszystkich kobiet na
podwładnym mu obszarze, w  celu powiększenia 
przeznaczonych na eksport zapasów włosia koń 
skiego.

Miasto bezrobotnych.
Między brzegiem jeziora Michigan a jedną 

z najbogatszych dzielnic Chicago powstaje no- 
w e i oryginalne miasto. Budują, je wyłącznie 
wolionłarjusze z szeregów tysięcy  bezrobotnych 
w ielkiej m etropolji. Budują je  z odpadków i 
gruzów. Nowe osiedle przezwano ironicznie 
Hoaverville (t. j. m iasto Hoovera). Pomiędzy 
dziwaczneińi z połam anej cegły, zgniłych be­
lek i arkuszy falistej stali, wizniesionemi szopa­
mi, chałupam i i zagrodam i, biegną ulice, no­
szące pom patyczne nazw y: „ulica dobrobytu", 
„ulica w ygody", „aleja ciężkich czasów” i t, d.

1824 godziny przesiedział na drągu 
flagowym.

W Ameryce wymyślono ostatnio sport, jesz 
cze bardziej pozbawiony sensu od osiąganych 
tam, w  czasie ostatnich upałów , rekordów  w  sio 
dzeniu na drzewie. Nowy sport polega na** sie­
dzeniu ji szczytu drąga do zawieszania flagi, 
umieszczonego n a  dachu wysokiego domu, tak  
aby wiszyscy mogli widzieć i kontrolow ać w y­
trzym ałość sportowca. R ekord w tej „dziedzi­
nie" osiągnął niejaki Ted La Tay. k tó ry  spę­
dził bez przerw y 76 dni i nocy na szczycie d rą­
ga do flagi .przed teatrem  Golden Gato w  ?nn 
Francisco. Nabawił się przytom ciężkiej cho­
roby. ■

WYCIECZKA DO PARYŻA I ALGIERU.
Polski K lub Turystyczny w W arszawie, Al. 

Jerozolim skie 39, komunikuje, że ostateczny ter 
min zapisów n a  wycieczkę do P aryża i Aigiem 
ma Boże Narodzenie i Nowy Rok, opływ a dnia 
3 grudnia (b. r. i że po  tym  terminie zgłoszenia 
na wycieczkę przyjmowane bezwzględnie nie 
będą.

Lichwiarskie procenty.
Lichwiarz jest zjawiskiem społecznem, 

znanem od szeregu wieków. Zawsze bo­
wiem byli ludzie, którzy z nieszczęśliwych 
warunków innych ludzi dla siebie pragnęli 
wyciągnąć korzyści. A, kto jest w7 tarapa­
tach choćby7 przejściowych i musi ratować 
się cudzą gotówką, decyduje się przepła­
cać procenty, byleby dostać potrzebne 
pieniądze. Taki człowiek zawsze łudz. się 
nadzieją, że warunki bytowania jego zmie­
nią się na lepsze, że spłaci prędko swój 
ciężki dług i łatwo wybrnie ze złej sytua­
cji. Tymczasem właśnie to lichwiarskie 
oprocentowanie zamiast pomocą staje się 
krokiem do zguby. Prawdziwy lichwiarz 
to jest człowiek, żerujący na cudzem nie­
szczęściu, nie straci, gdyż jest w tem dzie­
le fachowcem, który7 potrafi się przedtem 
dowiedzieć i zabezpieczyć i zawsze na po­
życzce świetnie zarobi. Co innego jest nie 
z „fachowcami", pragnącymi pobierać du­
że procenty. W dzisiejszych czasach jest 
takich ludzi niestety wielu. Toteż nieraz 
słyszymy, że ktoś dziś za pożyczone pie­
niądze dostaje 2—3, nawet 4% miesięcz­
nie (i to zgóry!) płatne. v“

Jednak po pewnym czasie dowiaduje­
my się od tych samych osób. że dłużnik 
juz parę miesięcy zalega w opłacie. Potem 
słyszymy - biadanie rozpaczliwe już nie
0 zapłacenie procentów, ałe o zagrożonym 
kapitale, który7 był jedynem zabezpiecze­
niem pożyczającego w razie choroby lub 
starości. W ten sposób niefachowi lichwia­
rze, poszukujący i łakomiący się na duży 
procent, ponoszą zasłużoną karę i nieraz 
tracą swój majątek.

Należy podnieść głos ostrzeżenia: nie 
szukajcie łatwych a niepewnych zysków7, 
bo takie zyski zawsze są podejrzane, są 
niepewne i pachną bliskiem bankruc­
twem.

Przy7 lokowaniu pieniędzy w szczęgól- 
iiości ciężko uciułanych oszczędności prze- 
dewszystkiem kierujcie sie wskaźnikiem 
bezpieczeństwa lokaty. Składajcie pienią­
dze tylko w miejscach pewnych, a najle 
piej w7 instytucjach powołanych do opie­
kowania sie oszczędnościami. Najbogatszą 
ze wszystkich kas oszczędnościowych nie­
tylko własnym olbrzymim majątkiem, ale
1 zaufaniem społeczeństwa jest P. K. O.

Obrót tej skarbnicy" oszczędności na­
rodu w r. 1929 wynosił 24 miljardy zło­
tych, a ilość wydanych książeczek oszczęd­
nościowych dosięgła prawdę pół miljona. 
Te cyfry mówdą same za siebie. Wkłady 
we wspomnianej instytucji są wolne od 
danin i podatków. Składane pieniądze 
mogą być w7 złotych w7 złocie, w7 dolarach 
i i  p. Formalności sprowadzone są do 
minimum, a korespondencja lest bez­
płatna.
B S P — ™ — ■ —  ■  ...... ...

W y p o ży cza ln ia  k s ią ż e k  p. t .
Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna —  św. Jana 8
poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku polskim, francuskim, niemieckim,
angielskim i  włoskim . —  K siążki dla młodzieży. 

W y pyłka na prowincję.

■ Zapewnił sobie straż po śmierci 
na długie lata.

.W stanie D etroit pewien zm arły farm er miU 
joner pozostaw ił oryginalny testam ent, Oto 
5 miljonów dolarów  zapisał swej gminie, k tó ra  
wzamian za to  m iała mu w ystaw ić mauzoleum, 
niczem nie różniące się od zw ykłego m ieszka­
nia. P rzy trum nie m a pełnić służbę dwóch s tra ­
żaków bez przerw y (!) za co gmina w ypłacać 
im będzie rocznie 3.000 dolarów. Po ogłoszeniu 
testam entu  zgłosiło się do gminy przeszło 50° 
kandydatów  n a  tę  niezw ykłą posadę w arto ­
wnika. W ładze kościelne jednak sprzeciwiły się 
w ystawieniu mauzoleum.

8.000 ZŁOTYCH ZA OBIAD.
, Zarządzający restau rac ją  hotelu „Casino" 

w San Francisco założył się. że ułoży menu 
obiadu, k tóre będzie kosztowało 8 tysięcy  zło­
tych od osoby. Okazja nadarzyła się, g d y  zam d 
wiono obiad dla pewnego klubu miljonerów. 
Obiad sk ładał się z niezw ykłych potraw . Do 
dań takich należała przekąska z pstrągów , 
sprow adzanych z E giptu, oraz deser p rzedsta­
w iający w  m injaturze w ioskę szw ajcarską 

z jezioram i, górami, dzwonnicą. Nie b rak ł'1 
ptzytem  sta rych  drogocennych win.

D y w a n y , Firanki, Materje 
meblowe, Łóżka, .Materace

i wszelkiego rodzaju Meble
, p o l e c *

STEFAN IG LICKI w K rakowie.
ul. S ła w k o w sk a  L . 10, t e l .  112-51,
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2 krakowskich sal koncortowydi
2>yguuwt Przeorski, pianista.

Dawno nie słyszeliśmy tego inteligentnego 
muzyka, mo szukającego krzykliwego uznania 
szerokiej publiczności i przenoszącego mol nie 
atm osferą zacisznych, ale, • przesiąkniętych kul­
tu rą  salonów. Prawie w pryw atny apartam ent 
zmienia się sa lk a  In sty tu tu  muzycznego w cza­
sie tak sym patycznie pomyślanych ..godzin 
Juuzyki*1, której osta tn ią w y pełniła igra Zy­
gm unta Przeworskiego. Bardzo poważny, odpo­
wiedzialny program wyhrał wykwintny a r ty ­
s ta  na ten w ystęp. Rozpoczęły, go sonata  Op. 
ó3 BecthoYena, sienna sona’ta W aldsteinow- 
ska. J a k  to często w prywatnych salonach się 
zdarza, fortepian, na którym  przyszło profeso­
rowi Przeworskiemu grać, nie odznaczał się wicl- 
k.emi zaletami. Zapanować nad jego brakami 
i w ydobyć dźwięki, tłum aczące giębio inspira- 
cyj B eethoeeni potem Schumanna, wlać w nie 
duszę muzyczną —  to już sam w s.?b® nie ma 
Jy sukces artysty . Prof. Przeorski dokona! je ­
dnak znacznie więcej. Jogo interpretacja 
Sc-humanowskiego ..K arnaw ału '’ była skąpann 
w  prawdziwie rom antycznej poetyC^itdjffi. By­
ła ona również bardzo szczęśliwym refleksem 
tradycyj Lr^zetyckiego, .Śliwińskiego i Pade­
rewskiego, których bezpośrednim lub ducho­
wym tyłko uczniem, ale dobrym w każdym ra ­
zie uczniem, był i jest Przeorski. Zakończenie 
program u stanow iły: Preludjum  CJ-dur Rach
maninowa, Moment musical Schuberta —  Go- 
dowskmgo, Serenada Schuberta w opracowa­
niu Liszta i tegoż R apsodja nr. 12. św ietnie 
Usposobiony arty sta  wywołał' w oddanem so­
bie audyt orjuan głębokie wrażenie i gorąco 
oklaski. z. j.

Erwin Brynicki, pianista.

Z przesłanych mi głosów pnw y europejskiej 
o w ystępach ;p. Brynickiego dowiedziałem się 
że m łody ten  [pianista już w piątym roku życia 
zdumi°wał otoczenie swym nadzwyczajnym ta ­
lentem , a jako  siedmioletni chłopiec fascyno­
wał publiczność wlasnemi utworami Bardzo 
żałuję, że me było mi danem być świadkiem 
ta k  wczesnych dowodów talentu ,p. Brynickie­
go, ale jeszcze bardziej żałuię, że los kazał 
mi usłyszeć go w ostatni czw artek. P. Brynicki 
już miał czas podrosnąć, m a w Rzymie sw oje 
europejskie studio, sw-ojego nadwornego sekre 
ta rza  generalnego" na Europę — no i daje 
koncerty  w różnych m iastach włoskich, ttji- 
strjackicb, francuskich i czeskich. Gdyby m o­
żna było zawierzyć glosom , przytoczonym 
w  zeszycie reklamowym, zapewne bez wiedzy 
sam ego arty s ty  i tylko w przesadnej ehęc-i rek  
Marnowania go .przez ...sekretariat" —  mogli­
byśm y przypuszczać, żo m amy do czynienia 
z jednym  t  najwspanialszych pianistów  współ­
czesnych. Rzeczywistość w ykazała niestety, 
że g ra  p, Brynickiego nie może być trak tow a­
ną naw et wedle najniższej skali koncertowej. 
T ak  g rać może jak iś caeiiny mamin synek 
w domu, dla przyjemności rodziny. W ystępy 
p. Brynickiego po legają na jakiejś pomyłce. 
Może muzyk dał w iarę tym  kry tykom , które 
umieszczono w ulotce reklamowej o nim? P o ­
czuwamy sio do obowiązku zw rórenia uwagi 
jego n a  zawody, j'akie go  czekają, jeżeli za­
m ierza dalej koncertow ać. Ale, naturalnie, je ­
żeli m a wolę z żelaza, jak  to  głosi ta  ulo tka, 
to  i tak' nic mu nie pomoże w tym względzie.

z. j.

> r  m  i ł  WSZElkiB9° 1 ®n A  i o Jza;u
poleca i w ykonuje przeróbk i i reperacje 
53©  c e n a c h  k i A n t c u r e n c j f i n y c h  

PIERW SZORZĘDNA PRACOW NIA FLTER
E M  I L A  K  Ó  T A  R B  Y  '

w K o b o w ie ,  ulicu Jagi&isoiiska 7a.
Caray kónkuseacjrin®. Towgr i wyH^nsnfa pierwszo rządne

j&ąsr Urzędom paraTjalnym!

I»1E C Z A 1M  dzaju e figurkam i
Ś w ię ty c h  p a t r o n ó w  w y k o n u j -

c O I, S K 1 Z ł K t ł l l  H Y T O W M C 7 , V

J . W A L E N T A  K ra k ó w ,
ulica Sławkowska 3 (Hotel Saski).

Jan Śniadecki* chlnija nauki polskie;
AKADEMJA NA UM W . JAG. KU UCZCZENIU STULECIA ŚMIERCI UCZONEGO.

•W dniu unegrlajs/.ym Wszechnica Jagiellon­
ka w uroczystej Akuderoji zlożjla liohl pamię­

ci Jana Śniadeckiego, jednego najwcbilnh ,]- 
szych astronomów ■ i matematyków poi-kich 
z Okazji stulecia, jego śmierci. .

Jak  wspomniał prof. Kot. w siwym dosko­
nałym odczycie. Jan  Śniadecki zapisał się., trwa 
lemi glo.-kami w historji U niw ersytetu krakow ­
skiego. W szeel^trouna. działalność Śniadeckie­
go wyciągnęła, naszą Alma,■ M at-r zc Jzednio- 
wieeznego upadku. 25 letni młodzieniec po jm- 
wrocio z zagranicy m ianowany profesorem 
nauk ścisłych na- Uniwersytecie Jag . dokonał 
tu  szeregu śmiałych i cennych reform. Obok 
działalności naukow ej z dziedziny m atem atyki, 
fizyki i astronom ji, prowadził ndmini-trac.jp 
1 niw ersytetu, stw orzył pierwsze obssrwnto- 
rjum astronom iczne, klinikę lekarską i ze.-pól 
chirurgów dla miasta.

Podczas insurekcji Kościuszkowskiej ©ają 
duszą staną ł Śniadecki przy powstaniu, K iedy 
K iaków  został zajęty przez Prusaków, w yje­
chał uczony do Kai war ji, gdzie przez jedną noć 
posiwiał.

W  r. 1807 zostaje zaproszony Mia uniw ersy­
te t wileński, gdzie zostaje odrazu wybrahjf 
rektorem . Na tern stanow isku w ytrw ał 7 lat,
I  tam, na. wszechnicy wileńskiej p świeżej tra­
dycji Jęd rzeja  Śniadeckiego i Groddecka, prę.- |

m ieniona! Jan  Śniadecki b la s k ie m  Swojej nie- 
powszpcbm j wiedzy.

Po r. 1825 mieszkał Śniadecki w Jaszunach 
pod Wilfrsm, gdzie umarł w r.*1830.

13 żydów wśród laureatów Nobla.
Prof. K. L andsteirer, który ostatnio otrzyt 

mai nagrodo Nobla z dziedziny medycyny jc.-t 
trzynastym  żydem,. któi;rmu przypadł w udzia­
le ten m iędzynarodowy zaszczyt. W r. 1907 
uzyskał nagrodo •/, działu fizyki prof. Michel- 
soii. To sam o odznaczenie uzyskał w r. 1908 
prof. Horbnny. G. Lipmau, w r. 1921 A. Ein­
stein, w r. 192ći prof. J. Frank z Getyngi. 
Z działu cliemji otrzymał u ae ro le  Nobla w r. 
1919 O. W allach •/ Getyngi, w  r. 1915 prof. R. 
V’iTstae(iter z Monachium. a w r. 1918 prof. H, 
Perec •/ Berlina. Nagrody z działu medycyny 
otrzym ali: w r. 1998 prof. P. Ehrlich z F rank­
furtu 11. M.. w r. 1915 dr R. Beranvi z Wiednia, 
obecnie zaś prof K. Land?.tei«er "zc. W R Inia. 
Nogrccle n "kojową otrzym ał w r. 1911 Holen­
der, M. K. Osser oraz?, paeyfist.i A- Fried. Z dzia 
lii literatury  laureatem  ftfibła *za rok 1928 ze­
sta l prof. H. Bergson z 1’aryża.

w kinie dźwtekowem w m i d * i # ui. św. Gertrudy 5
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Obozy narciarskie harcerzy.
Piękna in icjatyw a krakow skiej Chorągwi.

Ja k  się dowiadujemy Kom enda Chorągwi 
Krakowskiej organizuje dla harcerzy w czasie 
ter,]1 Bożego Narodzenia dwa obozy zimowe, po 
łączone z narciarstwem . Jeden z obozów stały, 
odbędzie .gię w Sieniawie (pow. N. T aig) i bę­
dzie , obejmował prócz zajęć harcerskich naukę 
jazdy na narla rh  dla iiueząiknjąćych. Drugi 
obóz dla harcerzy zaaw ansow anych w jaździe 
na nartach będzie wędrowny. Po kilkirlniow cj 
zaprawie narci.irskioj harcerze odbędą na n a r­
tach wędrówkę z Sieniawy przez pasmo Gor­
ców, Pieniny, pasmo Jaw orzyny do Krynicy. 
'L radością należy powitać inicjatywę K rakow ­
skiej Chorągwi. będzie to bowiem pierwsza na 
szerjzą i-kalę tego rodzaju wyprawa, któr i nie­
wątpliwie przyczyni się w pewnej mierze do 
spopularyzow ania tu rystyk i narciarskiej, tak  
polecenia godnej, a niestety u nas- .nale .propa­
gowanej i popieranej. (bem.).

Zwycięstwo zapaśników polskich 
w Niemczech.

W Zabrzu (Ilimleiiburg) na Niemieckim 
Śląsku od by i się niec7 "zapaśniczy pomiędzy 
reprezentacjam i Katowic i Zabrza. W ysokie 
zwycięstwo odnieśli Polacy, bijąc przeciwników 
18:8. Niemcy wygrali tylko jcdn-I spotkanie.

Forlański i Górny w berlinie.
h a  wielkie za wody jubileu ;zov.e w Bekanie 

z okazji jubileuszu 20-lecia Niemieckiego 
Zw. Bokserskiego w yjeżdżają z ram ienia PZB 
wicemistrz Europy wagi muszej, Forlański i 
mistrz Polski wagi parkow ej. Górny. Zawody 
rozpoczynają, r-ir dnia 1 grudnia rb.

Czarni tjra-ą z Cracovią.
Przypominamy, żo dziś, w niedzielę 23 bm. 

na boisku ( raco rii odbędzie się jako przedo­
sta tn ia  rozgrywka ligowa w Krakowie: a tra k ­
cyjne spotkanie Iw rw skiej drużyny „Czarni" 
z „C racocia ,1, mającą największe szanse na zdo 
bycie tcgoroi znego m istrzostw a Ligi. Obie d ru ­
żyny w ystąpią w pełnych składach. Początek 
zowedów o godz. 11.30 przedpołudniem.

HOKEIŚCI FRANCUSCY W  KRYNICY.

Francuski 7a t . Hokejowy zawiadomił orga­
nizatorów tegorocznych m istrzostw  ^hokejo­
wych św iata w Krynicy (1— S lutego 1931 r.), 
że udział reprezentacyjnej drużyny francuskiej 
uważać należy za niemal pewny. Drużyna fran­
cuska, słynąca z bojowości i twardości, rek ru ­
tuje się przeważnie z graczy zamieszkalycdi 
w Chajamnlfc Asem reprezentacji jest Fasste-r, 
jeden 7. najszybszych i najlepszych graczy E u­
ropy.

Pefclosie poetyckie.
Poezje K. Albertn, J. Czechowicza, I. V/ita.

Kazimiera Albert! należy do rzędu kilku 
szczęśliwych autorek, które podtrzym ują cliwa 
Jebnie tradyeję kobiety  w piśmiennictwie pol- 
skiem. W poezji współczesnej p. A lberti repre­
zentuje wśród poetek centrum ; po jednymi bo­
ku ma św ietną, najlepszą z poetek polskich, 
Pawlikowską i sensualistyczną poetkę o cha­
rakterze raczej epigońsMm, Irenę Tuwim —  
po drugim  boku, gadatliwą, owładniętą, nie­
znośną m anjerą Iłiakowiczównę oraz pączku­
jącą entuzjastkę ,.C zartaka“. Brzostowską.

W ostatnim zbiorku poezyj K. A lberti p. t. 
„Pochwala życia i śm ieicb’ (Św. W ojciech. 
..Czarnolas", 1930) — odnajdujem y tak dobrze 
nam znane akcenty wewnętrzne poetki. Je st 
w niej tkliwość ,i subtelność spojrzenia. je.st 
w niej kobieca chłonność, która odnajduje 
w najprostszej rzeczy ważność poetycką. P rze ' 
cięż dzięki temu poezja zdobywa się na ory­
ginalność. że ż szarego św iata w yciąga rzeczy, 
niezauważone przez przechodniów i podnosi je 
do wyżyn dostojeństw a literackiego. Rzeczy 
te. raz wyśpiewane pięknie, długo będą nn- 
isił\ znamię tego szlachetnego chrztu. V. po­
ezjach K. Alberti nie dostrzegam y coprawda

poszukiwań i wysiłków formalnych nad od­
świeżeniem m etafory czy konstrukcji — ale 
czai się w nieb oddech zwartości i bezpośred­
niej siły wyrazu, który zniewala sw oja dojrza­
łą i ty lekroć przez poetów przeklinaną pro­
stotą.

Wieczór ciepły i gwiazdy spadają ukośnie. 
Je s t mi cicho, choć wiele rzeczy mam jeszozo

zrozumieć
i pojąć/- że mądrością jest, gdy zboże rośnie, 
i że potęgą jest, gdy nocą bór. smagły, zaszumi.

Jłózef Czechowicz, poeta lubelski z ,pod zna­
ku b. ..Reflektora",- który dał się moznać w r. 
1927 wydanym ..Kamieniem1’ —  wykazuje 
swoim drugim zbiorkiem poetyckim  p. t, 

„Dzień jak codzień" (Hoesick. 1930)' niepo­
wszedni -wzrost talentu. I  leninek jego poezji 
skłania się wyraźnie ku awangardzie; poezja 
jego świadoma , i -świeża posiada nieopisany 
urok; jest w niej oryginalność, tak  znamienna 
d!a prawdziwie nowoczesnej poezji. Oto kik 
śpiewa Czechowicz o krowmeb, wiezionych dj) 
rzeźni:

wagon, czerwone wie.zienie krów 
zatkał okienka pyskami cieląt 
ryk żalem kipi ryk  i znów 
m aszyny cisze mielą. t

worki na rampie pachną pasza.

wieś je s t na chwilę jakże nęci, 
ale niema w ilgotnego szmeru traw

u pęcin.
białe lampy noc slodną gaszą.

Wiersze Czechowicza,*’ giętkie, pełne skon­
densowanego liryzmu, zbliżono są strukturą 
do poezji A. W ażyka, niedocenionego poety 
młodego pokolenia. Je s t w nieb niezakiama.ny 
dech współczesności, w iejący z pod pióra 
prawdziwego i utalentow anego poety. W dzi­
siejszej powodzi wierszowanej grafomanji, .wy­
ławiamy Czechowicza, jako nabytek cenny 
i pełen śmiałych nadzicji.

Nowy tomik poezji krakow skiego noety 
Juljtisza W ita, nosi tytuł ..Plu.ski1’. Jest 
■w tych wszystkich wierszach o mocnem za­
cięciu. epigonizm. prześladujący W ita. Tuż moż 
na ustalić typ liryki autora „Plusków" — 
jest to liryka cho-a. liryka. ..chandry" prow in­
cjonalnej; tłucze pię tam smutny światopogląd 
zabłoconego napól żydowskiego miasteczka 
małopolskiego o zachodzie słońca. Ton snnuny 
nastrój pogłębia jeszcze urodzona z Tuwima 
nula chorobliwego sentym entalizm u. Wogólc 
wpływy aw angardzistów  frnncu.dhch, V- ażyka 
■wpływy awangardzistów7 francuskich W ażyka 
i Tuwima —  ''a le  to  dzicdz:cUvo mocne, z k tó ­
rego trudno otrząSĆ ,-się młodemu poecie. Nie­
które wiersze są kompletnie epigońskie, n ie -1

które tylko chowają, w sobie pocieszający 
błyfik. Oto kawmlek z Tuwima:

Czasem panna Marysia gra na skrzypcach
wieczorem.

od tego grania pan koncypient jest ogromnie
chory,

nie może słuchać więcej, nie może słuchać
N dłużej,

otwiera wolno okno i patrzy na podwórze.

Kawmłek z W ażyka:

O chłodna markizo twe jasne włosy 
noc rozśw ietlają spokojną, jak  amen. 
po 'doplym parku i przez śliską rosę 
chodzisz w m insny otulona zamęt;

, W tym pięknym wierszu tylko tego «łow» 
..amen" mógłby się powstydzić M a ę  k. Tu 
zaś mamy sposób pisania poetów «r%;u:i 

T ak  to kochasz przyrodę: 
rozmodlimy pejzażu p-saim, 
słońce jak  ciepłą paletę, 
politurę ławek w ogrodzę, 
skaczące jagnięta fał. 
traw iastą , zieloną wodę...

Wit —  natu ra  niewątpliwi* ,t>oety-'i 
riEica na sentvm°ntalizTn —  powoii1*: 
cić od siebie zm anjerowaną m riaceholje •' 
i wkroczyć w oryginalność.

JA LU  S G ttB k
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UNIW ERSYTET JAGIELLOŃSKI OTRZY­
MAŁ Z OKAZJI AKADEMJI KU CZCI ŚNIA­
DECKIEGO depeszę ud Uniwersytetu Jana K a­
zimierza we Lwowie, od Prof. D iekjtoiim z W :iv |j} r 
sza wy, od Kasy dni. Mianowskiego i od Pol i - ' 
techniki Lwowskiej. W arszawskie Tow arzy­
stwo naukowo reprezentował Prof. Dr. E. Go­
dlewski.

OZNACZANIE GRANIC NIERUCHOMO­
ŚCI W  PLASZOWTE. V. celu Ir—:dcgo ozna­
czenia granie nieruchomości. położonych 
w dzielnicy XXI .Plaszów. będą osadzano gra- 
uiezniki na koszt interesowanych właścicieli. 
P rzypadające z tego tytułu należności śo:ągać 
będą od wymienionych właścicieli organy Mi­
nisterstw a Robót Publicznych (Kierownictwa 
namiarów m iasta Krakowa) za pokwitowaniem;, 
licząc po 2 7.1. za każdy grnuicznik. Magistrat 
wz» wa in teresow nych  do uiszczania wsoom- 
iiGnyeh należności, srflrż w przeciwnym razie, 
zmuszony koT/.Y je ściągać w drodze nrzymn 
sowt-j.

S T A N  C H O R Ó B  Z A K A Ź N Y C H  w czasie 
od 16— 2 2 hm.  p r z ed s t a wi a ł  sic n a s t ę p u j ą c o :  
w y p a d k ó w  s z k a r l a t y n y  / m i o t o w a n o  14. dyf t e-  
r j i  7. t y f u s u  b r z u s zn e g o  8. o d r y  13. moni-ngitis 
ąpidcmica  1. o s py  w i e t r z ne j  4 i m u m o s a  1.

7 . P O W O D U  S T W I E R D Z E N I A  W Ś C I E K L I ­
Z N Y  U  P S Ó W  W  D Z . VIII Magistrat p r z y p o ­
mina. że psy wyposzczone wolno winny być 
zaopatrzone w gęste kagańce. Niestosujący sl(! 
do powyższego będą. .pociągnięci do odpowie­
dzialności adm inistracyino-karnej. a wolno cho­
dzące ns\- bez kagańca lub znaczka ewidenoyi- 
neg będą wyłamywane przez oprawcę miej­
skie go i zgładzane.

KRW AW A BÓJKA W RESTAURACJI. 
W czoraj zawezwano Pogotowiu ratunkowe do 
I.cona Baruka (1. 20j, którego w restauiacji 
.R ittera. przy ul. Lwowskiej pobił Antoni Klep­
ka robotnik, zadając mu kilka ran na głowie. 
R annego .przewieziono do szpitala św. Łazarza. 
Klepko przytrzym ano.

ZA SYSTEMATYCZNE KRADZIEŻE gar­
derobo i pieniędzy na szkodę pmsonalu restau­
racji Hawelki w Rynku głównym, aresztowała 
■policja Kowalczyka Antoniego (1. 31) i Suń- 
ke Ja n a  (1. 241, robotników.

‘ KOGO I ZA CO ARESZTOWANO? G ra­
bowskiego Adama tl. 20) za nieprawne w yko­
nywanie sztuki lekar^ko-dentyStycznej. Tłapale 
Antoniego (1. 27) za ciężkie .pobicie własnej 
m atki. Bednarczyka \Y !adyslana (1. 34) za k ra­
dzież obręczy gumowych z kol .powozu i Klini­
ka Piotra (1. 2Dj za. kradzież kożucha, w czasie 
targu w Rynku Podgórskim oraz z n a n e g o  zło­
dzieja kieszonkrw go Ed+wa Natana f. pin-
reieha (1. 2<L. za kradzież kieszonkową, portm o­
netki z gotówką na szkodę niestwlerdzonega 
nazwiska właścicielki.

Wykłady religijno naukowe.
Dnia 2 grudnia br. rozpocznie się w Domu 

Katolickim w Krakowie cykl wykładów religij- 
no-naukowych dla inteligencji, organizowany 
z ramienia Diecezjalnej Akcji Katolickiej pr/.ez 
'/.wiązek Polskiej inteligencji katolickiej Odro­
dzenie. W ykłady, których celem jest zaznała 
mianie szerokich inas inteligencji z zagadnie­
niami koHcip.luo-religijnmni wygłoszą: X. A rcy­
biskup J. Teodorowie/, X. Biskup T. Kubina, 

F. Koneczny, Profesor Uniw. Wileńskiego, 
X. Kosibowie/. T. J., X. Dr. Pastuszka Prof. 
Uniw. W arszawskiego, X. J. Urban T. J . i inni.

Przed świętami Bożego Narodzenia odbp-

cio: Dnia 2 grudnia X. A rcybiskup Teodoro­
wie/.; ..Młodzieńcze la ta  Pana .Jezusa" (część IX 
Dnia 4 grudnia X. Arcybiskup Tcodurowiez: 
Młodzieńcze lata Pana Jezusa'-1 (część II.), 

L'nia*C grudnia X. A rcybiskup. T ftrilorb^icz: 
Paweł. Dnia P2 grudnia I)r. Feliks Koncer­

ny Prof. Uniw. .Wileńskiego; ,.Cywilizaeja la- 
eiń-ka. jako kato licka". W ykłady odbywać się 
będą w Domu Katolickim przy ul. Straszew­
skiego 18.. O godz. 7 wieczorem (punktualnie). 
K arty  wstępu w cenie .70 groszy d o ’ nabycia 
przy wejściu. Dla słuchaczy wyższych uczelni 
i młodzieży klas wyższych szkól średnich

cizie s i ę  p i e r w s z y  c y k !  w y k ł a d ó w ,  a  m i a n o w i -  j w s t ę p  w o l n y

Okład benzyny w śródmieściu grozi katastrofą.
..Glos Narodu" zwraca! w swoim czasie 

uwagę władz państwowych i miejskich w K ra­
kowie ha niebezpieczeństwo, grożące kam ieni­
com . ąsiadująeym  z otwartym  niedawno skła­
dem benzyny*,! smarów i olejów samochodo­
wych w domu. przy ul. św. Tomasza 88 u wy­
lotu ul. św. Krzyża. % więc. w centrum mia­
sta. Właścicielem składu jest p. Horowitz, 
chociaż karta  przemysłowa — jak na? infor­
mują. — opiewa na nazwisko p. Miehalczuka. 
Do składu nadchodzi dziennie po 5— 7 beczek 
benzyny, którą, następnie posługacze składu 
wynoszą do samochodów w o tw artych naczy­
niach, rozlew ając ją po jezdni, tak , że prze­
chodzień przez rzucenie niedopałka papierosa 
z łalw cścią może wzniecić katastrofalny  pożar.

Przed składem benzyny panuje wzmożony 
ruch samochodowy, gdy się zważy, że opodal, 
na ]»!. św. Ducha znajduje się dworzec auto­
busowy. z którego co kilkanaście m inut roz­
jeżdżają się samochody na wszystkie stromy, 
przyczear wiele z nich zatrzym uje się na wą­
skich ulicach: św. Tomasza i św. K rzyża przed) 
składem benzyny, czerpiąc z niego m aterjały  
pędne. Samochody zalegające wspomniane uli­
ce utrudniają w wysokiej m ierze normalną ko- 
munikację, a w dodatku stanow ią poważne 
niehezpieczństwo dla życia przechodniów,

R Ę a m w B S K sm B a B B B B m n a m B m m m

a zwłaszcza dzieci, k tórych nich z uwagi na 
sąsiedztwo szkól jest w tej okolicy bardzo 
silny.

Interwencja prasowa „Głosu Narodu" w tej 
sprawie nie odniosła skutku, niewątpliwie dla- 
t-ege, że zabiegi p. Horowitza znalazły w sfo­
rach miejskich gorliwych obrońców jego inte­
resów. Wczoraj otrzym aliśmy od lokatorów  
domu przy ul. św. Tom asza 33 rozpaczliwe 
pismo ze skargam i, że w szystkie doniesienia 
wniesiono do m agistratu przez lokatorów  tego 
domu n a  późne zam ykanie składu benzyny 
i nadm iar m aterjalów  pędnych trzym anych 
stale na* s.klad/.i", u tknęły  na m artwym  pun­
kcie. lęki ad przylega do cienkich ścian miesz­
kań tego domu, a cd ciągłego przetaczania 
ciężkich beczek mury się osłabiają. Co pewien 
cza? przecieka benzyna do piwnicy jednego 
z lokatorów  natłoczonej węglem i drzewem, co 
tem łatwiej może spowodować nieobliczalną 
w skutkach katastrofę.

Apelujemy ponownie do M agistratu m iasta 
Krakowa. S tarostw a Grodzkiego i W ojewódz­
twa, by jaknajenergiczniej zajęły sic tą  sp ra­
wą, i usunęły zmorę katastrofy , wiszącą nie­
ustannie nad mieszkańcami domów sąsiadują­
ce ćh ze składem  benzyny w samem środmie- 
wńu

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
O P Ł A T K I .  K o ś c ie ln i  k r a k o w s c y ,  p r z y  n a d c h o ­

d z ą c y c h  św ię ta c h  B o ż e g o  N arodzen ia ,  u p r a s z a ją  
c h r z e ś c i j a ń s k ą  pub l iczn o ść ,  a b y  o p ła tk ó w  św ią ­
t e c z n y c h  nie  p r z y jm o w a ła  cd  ludzi  nie u p r a w n i o ­
n y c h  d o  ich ro zn o sze n ia ,  a p rz e d e  w szy  Mkiem, n i w  
zadała . p rzedłożeni:)  w ia r y g o d n e g o  ś w ia d e c tw a ,  
o p a t r z o n e g o  pie^zemą. paraf , ia lną .  P r z y te m  k o ś ­
cielni o św ia d c z a ją ,  że  ż ą d n y  ni k r e w n y m i  lo b  z n a ­
jo m y m i  p o s łu g iw a ć  się nie  b ęd ą .  d la te g o  też  t e g o  
r o d z a ju  indyw idua ,  za  z w y k ły c h  o s z u s tó w  u w a ż a ć  
n a  leżv .

O P Ł A T K I  W I G I L I J N E .  Z arzą d  P a ra f j i  św . A n ­
n y  z a w ia d a m ia  P. T .  P a r a f j a n .  że  były k o śc ie ln y  
z w o ln io n y  1 s ie rpn ia  h. r.. nic mu u p o w a ż n ie n ia  
d e  ro z n o s z e n ia  o p ła tk ó w  w o bręb ia  tutepr.e.i  P a ­
rafi i .

P O S IE D Z E N I E  K R A K .  T O W . L E K A R S K I E ­
GO o d b ę d z ie  się w e ś ro d ę  26 b. m. o godz .  i-nie j 
w ie c z ó r  w sali T o w a rz y s tw a ,  ul. R a d z iw d lo w s k a  
L. ł.

N A  C E L E  B U D O W Y  KO LO N JT  W A K A C Y J ­
N E J  DI-A D Z IE C I  P R A C O W N I K Ó W  T R A M W A ­
J O W Y C H  złożył w ic e p re z y d e n t  m. Dr. S c h n e id e r  
1.000 "1.. za  k t ó r y  to d a t e k  D y r e k c j a  i K o m i te t  
kolon;ji s k ł a d a j ą  o f i a ro d a w c y  se rd ec zn o  p o d z ię k o ­
w a n ie .

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
N ie d z ie la  p o  p o łu d n iu :  . K o r jo l a n “ (ceny zn i ­

żane'..
Niedziela wieczór: . .R o z y 11 (n o w o ść ' .
P o n ie d z ia łe k :  ,.T!oxy“ (nowość) .
W t o r e k :  . .K o x y “ (now ość) .

REPEBTUAU KlNOTKAT R '^
W A N D A :  . .N eapol  —  śp ie w a ją c e  tr . iaslo1 

K ie p u ra  i B. Hełm).
S / T U K A :  ..P u  d a c h a m i  P « 'y ż a " .
A P O L IA ) ;  ..Moje s ło n e c z k o 1'.
C O R S O ; . .Z dra jca  z Z a c h o d u 11.
■ DWCąłCi- Z»mkn:ęte.

W A R S Z A W A :  . . A n a s t a z j a 1 Pary').
I* CI E C H  A: ..X on poi  —  ś p i e w a ją c e  m i a s t o 1 

K i e p u r a  i B. H eim ) .

f i

gftóvsjx

„HIS MA$T£R’5 VOICE
t o  s a t y s f a k c j a  d l a  m i ł o ś n i k ó w  m u z y k i  i  t a ń c a .

!POSŁUCHAJ i OSĄDŹ!
The G ram ophone Co. Ltd. London.

Jener. R e p r . na Polskę

J ó z e f  W e k s E e r
Członek i Eks. Izby Handlowej Brytyjskiej. 

K R A K Ó W  WARSZAWA L W Ó W
Flor'ańzka 25. Marszałkowska 132. Sykstuska 2.

W io sn a w listopadzie.
Po onegdajszej. gw ałtownej wichurze, dzień 

wczorajszy przyniósł niezwykłą, zwyżkę tem pe­
ratury . Term om etr w skazyw ał 15° C. Podczas 
piątkowej wichury, wiele parkanów zostało oba 
lonycli. przyczem ucierpiały liczne drzewa na 
plantach i w ogrodach miejskich. Siła w iatru 
przewróciła na przestrzeni slupy telegraficzne 
i telefoniczne, w skutek cz.ego połączenie telefo­
niczne z W arszawą uległo dłuższej przerwie.

Weksel na 1000 zł. za zamordowanie 
ojca.

Przez 3 dni toczyła się przed trybunałem  sa­
du przysięgłych w K rakow ie znana już naszym  
czytelnikom , rozprawa przeciw Feliksowi Leś­
niewskiemu (1. 23) i Franciszkow i Ryglowi 
(1. 29) oskarżonym , o zbrodnię skrytobójczego 
m orderstw a, dokonaną na 63-lptnim Janu  Ry­
glu, ojcu obwinionego Rygla, w Faściszowej 
pod Zakliczynem.

R ozpraya ta  toczyła się już przed ław ą 
przysięgłych w kwietniu -br. i wówczas oba., 
oskarżeni zostali zasądzeni na karę śmierci. 
Po kasacji wyroku odbyła się pownie rozpraw a 
w czerwcu br., i została, ponownie odroczona 
celem zbadania stanu umysłowego Leśniewskie­
go. Leśniewksi za namową Rygla zastrzelił jegc 
ojca i otrzym ał za to weksel na 1000 zł. F ran ­
ciszek Rygiel chciał odziedziczyć cały  m ajątek 
ojca i dlatego też uknuł potworną zbrodnię.

Na wczorajszej rozprawie odczytano orze­
czenie lekarskie co do stanu umysłowego Leś­
niewskiego, stw ierdzające, że Leśniewski jest 
umysłowo niedorozwinięty aczkolwiek za swój 
czyn odpowiedzialny. W yrok zapadnie późnym 
wieczorem.

|  PARA;PARASO LE!
n!i7ni mnel/3 * -

32£;*2g |£E aaB i»a«5S£aB M H «;
PA R A SO LE!niltUil lliiSłKS l!!dłi!ł?.fi LIKjiłfl l IKlIlid PDUUetiL____

3  w  o g r o m n y m  w y b o rz e ,  s k a r p e t k i ,  r ę k a w ic z k i ,  Ei 
£  c h u s te c z k i  do  no sa ,  f a r t u c h y  i c z e p k i  d la  s łu ż b y  _
I  poieełi ™
I  Z O F J A  A K S A K O W A  I
| Kraadw , ul. W ii.n a  4.

Ka składzie wszelkie przyhery do szycia i robót ręcz. 
2 X 9 1 SI s

PoświĘcenie odnowionej kaplicy 
św. Wawrzyńca.

W dniu 22 hm. w kościele Mariackim odby­
ło się poświęcenie kaplicy sic. \A :;.wrz-vnea, od­
nowionej kosztem p. A nastazego Ironcza . zna 
nogo krakow skiego obyw atela i kupca. Poli- 
eliromję, według "projektu nrt. mai. Ja n a  Bu­
kowskiego, wykonały firmy pp.: Orleekiego i 
L. W iadrowskiego. ' Pracami restauraeyjnem i 
kierował a rch itek t p. Franciszek Mączyński.

Poświęcenia kaplicy dokona! o godz. !) ra­
no Archiprezbiter św iątyni Marjaekiej, ks. Tnf. 
<lr. .1. Knitnowski, poezem odprawił uroczystą 
Mszę św. na intencję F undatora i wygłosił oko­
licznościowe przemówienie, podnosząc zasługi, 
niektórych mieszczan i obywateli krakow skich, 
położono około przywrócenia św iątyni Marjae- 
kicj tło dawnej świetności.

Przeciw próbsm naruszania spoczynku

(Jan

(Jan

S tow arzyszen ie  Nauczycielek Katoliczek, 
Związek Misyjny Polok i K atolicki Związek 
Mieszczanek w Krakowie w ystosow ały do Pre­
zydenta R/.plitej memorjał. w którym  protestu­
ją, przeciw próbom naruszenia spoczynku nie-

7. t e a t r u  M. IM. J .  S Ł O W A C K IE G O .  P rz e  . 
r P a  .k o a io d j a  a m e r y k a ń s k a  , . I !nxy" ,  k t ó r a  11?. p ro— b iso w a n ia .  
ni.if-P p r z y e ią c t . ę ła  t a k  l iczn y ch  w idzów , p o w t ó - 1 
j-ju-na b ę d z ie  dz iś .  j u t ro  i w e W t o r e k .  Dziś po p o ­
łu dn iu  po r a z  o s t a tn i  p o t ę ż n e  w id o w is k o  s/ .eksp:-  
rowsKte . .Korjola ,n“ . w  efektowne-m w y k o n a n i u  
t e a t r u  k r a k o w s k ie g o .  U ro c z y s to ś ć  l i s t o p a d o w a  

k upamiętnią 8 przodstawienia, a ' to  w d n iu  S0 b. m.',

j a k o  w d n iu  u r z ę d o w e g o  ś w ię ta  u r o c z y s t e  p r z e d ­
s ta w ie n ie  w ieczo rn e ,  t e g o ż  d n i a  j>o p o łu d n ia  przed  
s ta w ie n ie  ilia m ło d z ie ż y  sz k o ln e j ,  z a ś  w  p r z e d ­
d z ień  św ię ta  a  w  ćmili f a k ty c z n e j  ro c z n ic y ,  p r z e d ­
s ta w ie n ie  d l a  sz e ro k ie j  pub l icznośc i .

Z T E A T R U  R E W  J I  B A G A T E L A .  D ziś  w  n ie ­
dzie lę  3 p rzed s taw  ien ia  z n a k o m i t e j  f ew ji  ..Na t r i  
szej  paiećifi“ . a (o o g o d z .  4.30. 7.13 i 9.80 wipczór. 
D u e t  t a n e c z n y  D e k a d a m i ,  g o śc in n ie  w y s tę p u ją c y ,  
j e s t  p r a w d z iw ą  a t r ak c ją ,  t e j  św ie tn e j  rowji. k tó r a  
d a je  p a le  d o  p o p is u  w s z y s tk im  w y k o n a w c o m ,  k t ó ­
rych  p u b l iczn o ś ć  h u c z n y m i  o k l a s k a m i  z m u s z a  do 

K a s a  t e a t r u  c z y n n a  c o d z ie n n ie  bez 
p r z e rw y  od uodz.  10 ru n o  d o  10 w ieczó r .

W  B A Z Y L IC E  OO. F R A N C I S Z K A N Ó W  w nie­
d z ie lę  d n ia  28 b. m. o g o d z .  12 z o kaz j i  u ro c z y ­
s to ś c i ,  św . Cecy l i i .  P a t r o n k i  m u z y k i ,  p o łą c z o n e
chóry Cecyljańskie wykonają, uroczyste 
Deum“ O. Rizziego pod batutą autora.

•.Tc

dzielnego przez mające się ukazać zezwolenie 
otwierania mleczarń i ja tek  mięsnych w ran ­
nych godzinach niedziel i świąt. Zaznaczyć na­
leży, że jesze7.e w  lipcu br. podobny protest 
do rządu. Sejmu i Senatu w ystosow ały krakow  
skio Organizacje kobiece a. to Narodowa orga­
nizacja Kobiet. K atolicki Związek Polek. Koło 
Ziemianek Zielni K rakow skiej i Koło Pań TSL.

„Marsz pogrzebowy” Potlkowinskiego 
dla Muzeum Narodowego.1

P. M aurycy Hertz złożył ty Muzeum Na.ro- 
abweiin w Krakowio jako  d ar .Anny 7, Poznań- 
skiołi Hertzowcj obraz W ładysław a Podkowtń- 
skiego: „Marsz pogrzebowy11. Obraz "ten pełen 
w strząsającego tragizmu, jest. jak  wiadomo, 
ostatniem  dzieleni przez •Poclkowińskicgo prz.ed 
śmiercią nialowanem i stanowi jedno ze zna­
nych arcydzieł m alarstw a polskiego. Obecnie 
więc Muzeum Narodowe w K rakowie posiada 
dwa najwybitniejsze dzieła Podkowińskicgo, 
tj. „Szał11 i ..Marsz pogrzebowy". Nowy naby­
tek w ystawiono w Galerji w Sukiennicach.

100-na rocznica Powstania Lisic p t w
Z okazji 100-ej rocznicy Pow stania Listo­

padowego przewodniczący kom itetu prezydent 
m. Rolie zwraca się do właścicieli realności 
praz właścicieli sklepów, by już w dniu 23-go 
listopada, tj. w piątek wieczorem zechcieli de­
korow ać swe domy. oraz sklepy chorągwiami 
o barwach państw a i m iasta, a okna w ysta­
wowe przyozdobili nalepkami, któro sprzeda­
wać będzie kom itet za pośrednictwem T. S. L. 
(ul. ś\v. Anny 5, teł. 105-78). Dekoracja powin­
na trw ać przez robotę i niedzielę; należy sic 
spodziewać, że Kraków, k tóry  zawsze świecił 
przykładem przed innemi miastami w Polsce, 
tym raezni nic pozostanie na szarym końcu.

\Y niedzielę 30 hm. o godz. 8 wieozorćm 
odbędzie się w Teatrze im. Słowackiego u ro­
czyste przedstawienie. B ilety wstępu rezerwo­
wać będzie sek re tarja t T ea tru  (tel. 101-76). 
gdzie należy zgłaszać się. celem zabezpieczenia 
sobie udziału w  przedstawieniu.

NEKROLOG JA .
ŚP. O. W ŁADYSŁAW  JANKIEW ICZ T. J .

Telegram y z Rzymu przyniosły żałobną 
wieść o śmierci pierwszego kierownika 1 Asy­
stencji słowiańskiej zakonu OO. Jezuitów , Po­
laka, O. W ładysław a Jankiew icza, b rata  Prze­
łożonej Generalnej SS. Służebniczek Starowicj- 
skielj, znanego ze’ swej działalności w .Polsce.

Sp. O. W ładysław  urodził się  1 lipca 1S83 
w Staniątkach 'pod Krakowem . Nauki gim na­
zjalne pobierał w Zakładzie Chyrowskim. Do 
nowicjatu w Starej'wsi wstąpił 2 lipca 1808. 
Po odbytych w zakonie studjach filozoficz­
nych i teologicznych otrzym ał święcenia k a ­
płańskie w 1911, .poc/.cm przez szereg la t wy­
kładał klerykom zakonnym filozofię w Nowym 
Fączu, pomagając .przytem chętnie na ambo­
nie i w konfesjonale. W r. 1.021 objął urząd 
M istrza nowicjuszów w nowoutworzonym dru­
gim nowie,inle polskim w Kaliszu, a w r. 1023 
został Sekretarzem  Ks. Prow incjała w K rako­
wie. To .podziale Prow incji zakonnej Polskiej, 
O. Jankiew icz został w yznaczony zrazu (r. 
102-3) na Wiooprowinejala. (od 13 sierpnia 
1026) na Prowincjała Małopolskiego. W marcu 
1028 ijowołano go na Prow incjała do W arsza­
wy. Gdy utworzono nową A systencję słow iań­
ską. do której należą. Prowincje zakonne: dwi« 
polskie, czechosłowacka i jugosłowiańska, za­
mianował go O. General W łodzimierz Ledó- 
cbowski pierwszym kierownikiem tej A systen­
cji (16 czerwca 1029L Choroba nie pozwoliła 
mu objąć zaraz urzędu przy Roku Generała 
Zakonu. Przyszedłszy trochę do siebie po cięż­
kiej operacji, przebytej w Krakowie, w yjechał 
do Rzymu, gdzie przez 5 miesięcy czuł sie do ­
brze  i dał dowody wielkiego uzdolnienia do 
wyznaczonej mu pracy. W miesiącach' letnich 
b. r. uczul jednak wracającą, z całą silą cho­
robę. która też przyprawiła go o śmierć w* dniu 
21 listopada b. r.

Zakon traci w zmarłym w ybitna silę i dziel­
nego przedstawiciela polskości w Rzymie, pol­
skie zaś społeczeństw.) -miłego i zdolnego ka- 
znnd/tiele. wutrawnego rekolekcjonistę i znako­
mitego Vmrownika dusz. R. i P-

f  TOMASZ KNOBEL znany przemysłowiec 
Krakowski, właściciel zakładu m asarskiego, 
zmarł przeżywszy ]. 51. Sp. Knobel -pozo Mawia 
po sobie pamięć w ybitnego fachowca, pioniera 
przemysłu m asarskiego i człowieka o nieskazi­
telnym charakterze. Popierał on finansowo róż­
ne stow arzyszenia bnm aniiam e i insty tucje 
kulturalne, zajm ując się żywo zagadnieniam i 
spoleeznemi. Pogrzeb odbędzie się w p o n ie d z i a *  
lek 24 bm. na cm entarzu rakowickim.

C e le m  uregalowsnia nakładu 
prosimy o najrychlejsze u re g u ­
low an ie  prenumeraty.

/ \
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1 8 0  tys*i b e z r o b o tn y c h .
Ogólny Stan bezrobocia na dzień 15 listo­

pada b. r. ■wynosił 180.516 Dezrobotnyoh, co 
s ta n ó w  w  stosunku  do ubiegłego tygodnia 
wzrost o 7.117 osób.

Obłudne kary za zwłoką w podatkach.
:Miuisterotwo S karbu zezwoliło, aby od 

wszelkich wpłat, uskutecznionych począwszy 
od dn ia 24 listopada br., na poczet nieodroczo- 
mych i nieroztożonych na ra ty  zaległości w  po. 
datkach bezp^srednicn i opłatach stempiowych 
bez wzgięon na czas ich [powstania, az do od­
wołania, pobierane były obniżone kary za zwło. 
feę 1 i pól proc. miesięcznie, licząc od ustawo­
wego terminu płatności.

Wyniki pałowów morskich
ZNACZNE ILOŚCIOWO, SŁABE — 

W A R TO ŚU uW O .

W październiku b. r. złowiono u polskich 
wybrzazy ogółem 266.320 kg. rożnycn gatun­
ków ryb, łączinej wartości 281.800 zł. Fogoda 
w  ciągu października, naogól nie sprzyjała ry- 
bołóstwu, skutkiem  czego połow y były dość 
słabe i  mało korzystne; zw iększyły się jedynie 
połow y szprotów, k tóre łowiono niewodami 
przybrzeżnem i. N atom iast mało złowiono śle­
dzi i węgorzy. W ęd zan re  przerobiły zaledwie 
87 ton ryb.
■ ■ W porównaniem  * wrześniem b. r. połowy 

w  październiku wzrosły pod wzgięaem ilości 
o  122 prpc., przy równoczesnym spadku o 19 
proc. pod względem w artość1.

Wytwórczość kopalń w r ' 1 ’ " ,
W ytw órczość kopalń w pażdziwmikn b. r. 

ukształtowała, się w  stosunku do w rześnia b. r. 
Twyżka o  73.000 xon, czyli o  8,51 proc. R ynek 
w ew nętrzny zapotrzebow ał w  października 
621.000 ton, co w  wyrównaniu z zapotrzebo­
w aniem  wrześniów em 578 000 ton  stanow i 
z wyżkę o 43.000 ten , czyli o 7,42 proc. W y­
wóz zagranicę w zrósł ictgółem ''łącznie z wioi- 
nem  mlasijeto Gdańskiem) z 200.000 ton  we 
wrześniu do 217 000 to n  w październiku, czyli 
o 8,5 proc. Porów nanie ty ch  dwóch m ies.ęcy 
b, r. w ykazuje zwyżkę w  produkcji i zbycie 
zarówno n a  rynkach w ewnętrznych, ja k  i ze- 
w n e ^ z n y a ł, \vvn ika oma w  daJiszym ciągu 
z pow iększenia sie zapotrzebow ań sezonowych, 
jesiennych.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 22 listopada. Waluty: )o lirv  8.91

8.93. 8.89 Dewizy: Gdańsk 173.30. 173.73, 172,87; 
Londyn 13.3281, 4 3 .4 3 ,  *3,22; Nowy Tork 8.91,
8.94, '8.90- Paryż 85.05 35.14, 34 97; 1 raga 26.45,
26,51, 26,30; Wiedeń 125-54. 125,85, 125,23; Wło 
chy 46.71. 46.83, 46.50; Berlin w obrotach prywat­
nych 212.61.

GIEŁDA AKCYJNA W W \RSZAW1E.
Warczawa 22 listopada. Bank Dyskontowy 

108 — Bank Handlowa 108 — Bank Polski 163 — 
Siła i Światło 68 -  Warsz. To w. Fabr. Cukr. 
37K — Węgiel 40 — Cegielski 40%  - Modr/e- 
jów 12%. I2J4 —  Ostrowiec Ber. B. 50, 49 —  
Starach owico 16%, 16 % — Haberbusch 115 —
M ajerski 53.

Pużyczkl: 4% pren jni a budowlana 50 — 4% 
inwestycyjna premjowa 102% — 5% konwersyj­
na 51 — 8% Listy Zastawne Banku Gospodarstwa 
Kra i owego 94

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 22 listopada n y ż  30.27%. T. ud-.m 

25.05 7/8. Noww .ToTk 5.15 IV7%. Belgja 71.PS, Wio­
chy 27.02%. Hiszpanja 58.20, Holandia 207.60. 
Berlin 122.99. Wiedeń 72.59. Sztokh,.ln. 138.43, 
Oslo 137.97% Kopenhaga 137.95, Sdfja 3.73<4,
Praga 15.2914. Warszawa 56.85. Budapeszt 90.23 %, 
Białogród 9.12 7/8. Aternv 6.67 %. K. rstantynonol 
2.44%, Bukaresz, 3.06%. Helsingfors 12.97*4, 
Buenos Aires 176.50.

^ a d i o .
Poniedziałek 24 ltstdpadat 

Kraków (312.8). G. 1.40 Prz gląd prasy, M .58. 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty g.-.mofonowe: 13.10
Komunikat idr*‘orologlczny; .5 Komunil-at gospo­
darczy; 15 50 Lekcja franr rski-go; 16.15 Program 
d 'a  dzieci i młodzieży; 16.45 Płyty ga mfonowe: 
17.15 Odczyt z .Warszawy; 17.45 Muzvk lekka; 
>8.45 rtozmab-oBci, 19.10 „Skrzynka" : giełdę rol- 
niosa; 19.25 Płyty grai ) fenowe; 19.35 Prasowy 
Dziennik Rcdjuwy; .9.55 „Najnowsze wyjawn.
ctwa“   omówi dr A. Bar, 20.15 Pogadanka mu-
ąy.oan*; 20,30 Operetka i  Warszawy; 22 Feljeton.

n a s w i / s k s z y m  w y b o r s s  
e d f w g  y t h

b e j ó w  n y r t i  gjatfahku 
y k  o n a n e we w?asnyck
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B e z p o śr e d n i Im p ort to w a r ó w  lu trza n y ch .
Dla P. Ti D uchow ieństw a łutra gotow e I na zam ów ienia

Zwłoka w dostawie prądu z Jaworzna
P u c d  około dwom a la ty  gm ini Kraków 

zaw arła ze S.półkg A kcyjną Jaw orznickie K o­
palnie W ęgla umowę o dostaw ę pirądu dla 
E lektrow ni m iejskiej. T ranzakcja ta  rzekomo 
oparta  była n a  wspólności interesów , ponieważ 
gm ina jest akcjonarjuszką kopaku  w  Jaw orz­
nie i  uważała, że m ając do w yboru dwie oferty, 
należy dostaw ę oddać kopam i jaworznickiej, 
chociaż d ruga oferta  była korzystniejszą, 

Stosunek gm iny do Jaw orzna je st w  rze­
czywistości aość luźny. Reprezentanci Krako­
w a zasiadają wt raw dzie w  radzie nadzorczej 
kopalni, lecz nie m ają —  (Taktycznie biorąc —  
żadnego wpływu  n a  bipg spraw  prze isięoi w - 
stw a i dlaitego n a  posiedź miach R ady  m iasta 
coraz częściej słyszy się o konieczności sprze­
dania akcyj jaworznickich, k tó re  n ie  przy no­
szą gminie daw niej spodziew anych korzyści. 
Pomimo to właściwe pertrak tac ie  z kopalnią 
o dostaw ę pirądu odbyw ały się jakgdyby  mię­
dzy  członkami tej samej rodziny, a  w ięc b y ­
najmniej nie w  sposób Kupiecki. Dowodem te ­
go je s t ostateczny w ygik  p ertrak tacy j, t. j. 
um owa podpisana przez m ag istra t, w  której 
nie ustalono nawet łerminu rozpoczęcia aosta- 
w y prąau. W  jedną tn  z aztyikułćw umowy znaj­
duje się ty lko  lakoniczne postanow ienie, że 
iuządaenia, k tórych  budow ę Jaw orzno je st 
obowiązane przeprowadzić, mają być gotowe 
najpóźniej w przeciągu 15-ty miesięcy od w y­
dania konsensa policyjno budowlanego na linję 
przesyłowa, co przecież nie je s t Tównoanacz- 
nem z obowiązkowem rozpoczęciem dostawy" 
p iądu  w  tym terminie

Jaw orzno otrzym ało konsens n a  linję. dnia 
2 lipca 15)29 r., a  zatem  w edług powyższej 
umowy powinno było mieć urządzeni,- gotowe 
w dniu 2 października b. r. Elektrow nia ja ­
w orznicka jednak  w  tym  term inie nie była jesz­
cze zdolna do dostaw y p rądu  d la  K rakow a, 
a  naw et i obecnie jeszcze dostaw y nie rozpo­
częła.

W  uminwacr tego rodzaju zaw ieranych przez

strony mające pozostawać w stosunkach han­
dlow ych przewiduje się zawsze sankcje w for­
mie k ar pieniężnych na w ypadek niedotrzym a­

nia w ażniejszych postanowień, W  jaworznieS 
kiej umowie prądowej, jako  familijnej, s a a t -  
cyj tych niema, a  gm ina nie jest w  możności 
zająć teraz zdecydowanego stanow iska wobec 
przekroczenia term inu przez kopalnię.

2. chwila gotowości do ruenu Jaworzno 
prawdopodobnie rozpocznie natychmiast prze 
syłać prąd do Krakowa. Przypadnie to na 
okres zimowy, a  ponieważ początek  ruchu no­
wej elektrow ni jaworznickiej połączony będzie 
z niebezpiczeństwem częstych przerw, a to  tem 
bardziej, że kopalnia nie posiada doświadcze­
nia w  przesyłaniu energii na. dalsze odległo­
ści. elektrownia krakowska będzie przez całą 
zimę nietylko pędzić wiasne maszyny ala uzu­
pełnienia zapotizebow ania piądu pouad ilość 
zakontraktowaną w Jaworznie, lecz również 
będzie musiała staie opalać i obsługiwać kotły  
rezerwowe, aby być niezależną w każdej chwili 
od Jaworzna wobec niewy próbowanych jesz­
cze jego uiządzeń i możliwości przerw w dosta­
wie energji z zewnątrz- Ruch w ten sposób 
prowadzony musi być oczywiście oardzo ko­
sztowny.

RonisekweniJe tego jednego szczegółu wyję­
tego z wyżej omawianej um owy lzucają. cha­
rak terystyczne światło .n a  dyM antyzm  oso­
bistości decydujących u nas w  najistotniejszych 
spraw ach miejskich

22.15 Płyty gramofonowe; 22.50 Komunikaty: 23 
Muzyka taneczna; 24 H anal z Wieży Maniackiej

Lwów (SS5.1). G\ 20 ..Piękno Lwowa“ — wy­
głosi prof. St. Machniewicz: 20.15 Foi^danks mu 
i f czjia; 20.30 Operetka: 22 Eeljeton; 22.15 Koncert 
z płyt gramofonowych: 22.50 Komunikaty; 23 Mu-

Warszawa (1411.7). G. U,fu P,zegled prasy: 
12.10 Płyty gramofonowe; 15.50 L kc;,a języka 
francuskiego; 6.15 Program rlla dzieci starszych;
16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 „Z życia rzym­
skich aktorów11 — wygł. prof. dr G. Przychocki;
17.45 Muzyka lekka z ..Gastronc mji“; 19.10 Skrzyń 
ka pocztowa roinicz": 19.23 PłytT gramofonowe; 
19.35 Prasowy Dziennik Padjow^; 19.55 P b tv  gra­
mofonowe: 20 „Wśród książek1", 2 0 15 Feijeton 
p t. „Polski akt opowieści Hóffmariha14;; 20.30 >)pe 
.-itka „Domek trzech dziewcząt hr. Schuberta 
w opracowaniu Henryka Berrp; 22 P. M. Samozwa 
niec wygłosi feljeton p. t. „St, y  niemowa i 100 
procent wy dźwiękowiec"; 22.15 Płyty gramofono­
we: 23 Muzyka aneezna z „Polonja-Palace-Ho- 
telu“.

, Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Męskiego oraz 
komunikat T. Pt; 18.45 Codzienny ide.inck powie­
ściowy; 19.15 „Oszczędność dźwignią postępu spo­
łecznego" — wygi. dvr. Tułacz; _3 Odczyt r cyklu 
wykładów w językach obcych 'lla przyjaciół za­
granicznych (rok trzeci). Lektor T!n. Jag. p. Poul 
Fenneberg mówić będzie w języku duńskim dla 
audytorjum skandynawskiego na temat: ,,Pol.en,s 
literatur i nutiden" (IJteratura w Polsce Współ­
czesnej).

Akadsmtay za prof. Konopczyńskim!
IV niedzielę wybory do Senatu!
K rakow ska rzeczpospolita akadem icka acz­

kolwiek z wyjątkiem  nielicznych jednostek, 
nio posiadająca biernego .prawa ' wyborczego, 
.swym nastrojem , m ocą młodzieńczego duona, 
szczerą i bezinteresowną sympatją, nastaw ioną 
zdecydowame w określonym kierunku może 
s ta ć  się czynnikiem realizującym  zwycięstw '0  

tego C7.y innego stronnictw a.
Młodzież akadem icka przyjrzawszy się kan­

dydaturom  na listach senackich dostrzeże tam 
człowieka, w  którym  znajdzie sw^go najgo­
rętszego przyjaciela i najgorliwszego opiekuna.

Człowiek ten już juz określił swe zadanit. 
k tóre streszczało się w słowach i.chcę poświę­
cić swe siły pracy nad wprowadzeniem w  ży ­
cie 1 K onstytucji, a  w razie możliwości także 
pracy nad jej popraw ą: o nr ócz tego zamierzam 
przedewsayslkie.m bronić interesów nauki i uni­
wersyteckiego nauczania1*, i

I w ykonywał, ile mu sił starczyło ten do­
browolnie przyjęty  obowiązek. On referował 

i przeprow adził w niosek w  spraw ie oddania 
Uniwersytetowi Ja n a  Kazimierza we Lwowie 
budynków  .posejmowych mimo zaciętej opozy­
cji klubu Ukraińskiego. ,t>n był współtwórcą 
ustaw y o państwowych stypendjaćh akadem ic­
kich On obronił studentów  wydziałów filozc 
ficznych od fatalnej sytuacji, w jakiej ?’ę zna­
leźli w  roku 1924 w skutek nagłego wprow a­
dzenia nowych przepisów o zdawaniu egzam.

nóvi doktorskich.
O n.w ałczył o zrealizowanie wniosku nieza 

pomnianej pamięci , Ks. K. Lutosławskiego 
o num erus ciausus. on walczył o wolność zgro­
madzeń, k ióre według słów jego wiony godzić 
|.powagę władzy i porządek publiczny, z wol­
nością obyw atelską", a  równocześnie zniwe­
czyć „utrw alenie samowoli adm inistracyjnej na 
gruncip krępujących a bałam utnych przepisów 
carskich, cesarskich i cesarsko-królewskich” . 
N iestety dwóch ostatnich wniosków nie zdołał 
przeprowadzić i fatalizm niezrealizowanych je ­
go postulatów  godzi w .pierwszym w ypadku 
w in teresa naukow e młodzieży ua uniw ersyte­
tach  zalanych żywiołem żydowskim, w  drugim 
wypadku gniecie życie tej młodzieży tłumiąc 
tem peram enty w sferze zainteresowań ogólno 
państwowych, które w szak wyładować się mu­
szą. bo mocne są mocą przekonań, zapalne —  
szczerym zapałem, wulkaniczne — _ ogniem 
twórczym z pdąbi serc i dusz.

Człowiekiem, k tó ry  o to  wrszyst,ko walczył 
jest prof. W ładysław  K onopczyńsk i/czo łow y  
kandydat listy  do Senatu Nr. 4. 'Samo pozna 
nie jego  dotychczasowej działalności parla­
m entarnej musi zjednać mu sym-pafje szerokich’ 
rzesz akadeinikicłi. a  coż doniero. gdy do tego 
dołączy się jeszcze znajomość jego bezpośre­
dniej styczności z młodzieżą
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Nr. 313.

G dyby w ostatn ią  n iedzielę , w  K rakow ie  
60 ty s ięc y  tych , którzy w strzym ali się  od 
g łosow an ia , przyszło do urny w yborczej i 

•od w ażn ie , zgodnie z sum ieniem  i rozumem  
k ato lika-P olaka oddało sw e g ło sy , m ielibyś­
m y w ybranych 3 posłów  o przekonaniach  
katolicko-narodow ych .

Czy ch cecie, by w  dzisiejszą n iedzielę  
znow u, głów nie na sk utek  W aszej n ieob ec­
ności, w ybrano do Senatu w rogów  K ościo ­
ła?

Do tego  dopuścić nie m ożem y!
W szyscy  w ięc stańm y do glosow an ia  i 

Oddajmy sw e kartki na k andydatów , k tó ­
rych ideą jest ,,k ato lick a  i <....... ..........  "M
ska“.

G łosujm y na listę  Nr.

„GŁOS NARODU" z dnia Z3-go m topana i  rwo.

Pogłoski o rewolucji w Moskwie.
POŁAŻENIE MOSKWY ZE STOLICAMI EUROPEJSKIEM I PRZERW ANE.

Premier węgierski złoży wizytę 
Hindenburgowi.

Berlin. (PA’ł*-) Póiurzędbwa ..Deutsćslic Di- 
piom atische Polifisclie Kore-spondenz" zazna­
cza. że przyjazd lir. Rethlena. premiera w ig ier­
skiego do  Berlina w ykorzystany zostanie ce­
lem odbycia konferencji z kanclerzem Bruenin- 
giem oraz członkami rządu Rzeszy. W konfe­
rencjach tych omówione mają zostać ważne 
sprawy, interesujące oba kraje, a przedewszyst- 
kiem sprawy z zakresu polityki handlowej. 
W  związku z pobytem prcmjera Bethlena prze­
w idziany jest cały szereg oficjalnych przyjęć. 
M. in. hr. Bethlen złoży wizytę prezydentowi 
Hindenburgowi.

Przygotowują „Anschluss1*.
Wiedeń. (PAT). W obecności b. kanclerza 

Schobera odbyło się w czoraj posiedzenie u b. 
prezydenta republiki Hainischa niemiecko- 
austrjackiej wspólnoty pracy, organizacji m a­
jącej n a  ccln przygotow anie anschluesu. Uch­
walono wezwać austriacką radę narodową, i 
Iteichstag , aby utw orzyły wspólnie podstawy 
handlowo-polityczne. ceiem naradzenia się nad 
najbliższemi krokam i band] owo-pol 11 y cz n om i 
obu państw.

Zniżka cen węgla w Niemczech.
BerlinA (PAT.) Reńskb-W estfalski syndykat 

w ęglow y uchwalił wczoraj wprowadzić zniżkę 
cpn węgla z dniem 1 grudnia br. Uchwala ta 
jest niespodzianką, i ponieważ, wychodź' roza 
granice zapowiedziane przez kanclerza. Zniżka 
t a  m iała wynosić 6 proc przy cenach za wę­
d e k  tv iń  razem r hćdzi o zniżki- 1,.;0 marek od 
tony. t. zn. zuGke w u-i-s^kości O proc.

Z Lontlyfiu do N. Jorku —  trzv dni
Nowy Jo rk  (FAT). W związku z utw orze­

niem służby kurjerskiej, zapew niającej (połą­
czenie w ciągu 3 dni między Londynem  a  No­
wym Jorkiem  kom panja ..United S tates Lines" 
przedstaw iła departam entow i m arynarki plan 
budowy dwu nowych parowrców o pojemności
50.000 ton każdy, zaopatrzonych w katapu lty  
'do w yrzucania aeroplanów  kurierskich. K oszty 
budowy tych parowców wyniosą około 6 mil- 
jonów funtów szterlingów.

k o n f e r e n c j a  i n d y j s k a  z a k o ń c z o n a .
Londyn. 23 iisop. (FAT.) Sesja plenarna 

konferencji indyjskiej zakończyła dzisiaj swe 
obrady.

W BARCELONIE JESZCZE STR A JKU JĄ .

Barcelona. fPAT.) Mimo polecenia, w yda­
nego przez syndykaty  praca nie została pod­
jęta. ani we fabrykach ani w przedsiębior­
stw ach: Do żadnych zajść nie doszło.

NIEMCY ROKUJĄ Z LITWĄ.
Wilno. (PAT1). W edług doniesień prasy ko­

wieńskiej. rząd niemiecki zaproponował rządo­
wi litewskiemu nawiązanie rokowań w sprawie 
rewizji art. 20 w spraw ie małej kom unikacji po­
granicznej konwencji, załączonej do litewsko- 
niemiec,kiego układu handlowego z dnia 1-go 
czerwca 1023 r. Jest, rzeczą możliwą, że roko 
wan’a rozpoczną się jeszcze w końcu b. m.

LORD CORELL WICEKRÓLEM INDYJ.

Londyn, 22 listopada. J a k  ..Daily E sp re sL  
donosi, następca w icekróla Indyj lo rda Trwina 
ma zostać lord Corclł, który  odznaczy! się jako 
poeta, adw okat, dziennikarz, żołnierz i polityk.

Silne trzęsienie ziemi we Włoszech,
Rzym, 22 listopada. Okolice W alony w Al- 

banji postały dziś w nocy o godz. 3 nawiedzo­
ne silnem trzęsieniem ziemi. Kilkadziesiąt do­
mów runęło, a większa ilość została silnie 
uszkodzona. Liczba ofiar wynosi dotychczas 30 
zabitych i przeszło 150 rannych. Ludność ogar­
nięta paniką opuściła domy i zam ieszkała na 
otw artych polach. W okolice, nawiedzono k a ­
tastrofą w ysłano z W alony i T irany akcję ra ­
tunkowy.

Warszawa 22. 11. (Telef. wl.). W W arsza­
wie w godzinach popołudniowych pojawiła się 
pogłoska o zamachu stanu w Moskwie, a na­
wet o zamordowaniu Stalina. Potwierdzenia 
tych doniesień niema. A gencja Ta.ss ogłosiła 
w godzinach popołudniowych urzędową w ia­
domość, zaprzeczającą doniesieniom o w ykry­
ciu spiksu i planowanym rzekomo na S talina 
'.amaehn. Zaprzeczenie to pozostaje w związku 
. wiadomościami, które ukazały się w paru sto­
lcach Europy. W Sztokholmie i Helsingforsie 
ikazaiy się dodatki nadzwyczajne, donoszące 

o upadku dyktatury Stalina. Trudno dowiedzieć 
się czegoś konkretnego, gdyż granica rosyjska 
jest zam knięta. Od 24 godzin niema połącze­
nia między stolicami europejskiemi a Moskwą, 
niema również między Warszawą a Moskwą. 
Pogłoski o zamachu w Rosji kolportowano 
w Nowym Jo rk u  jeszcze przed dwoma dniami, 
ale wtedy uznano je za manewr giełdowy. W e­
dług doniesień z Paryża, Muller, następca Ku- 
ticpowa. opuści! przed dwc-ma dniami P aryż i 
wyjechał w nieznanym kierunku. W Londynie 
rano także ukazała się wiadomość o  zamachu 
na Kremlu na Stalina. Zam achu m iała dokonać 
grupa zwolenników W oroszylowa. Doniesienia, 
któro dochodzą z Moskwy do W arszawy, mó­
wią. o silnem wzburzeniu w korpusie oficerskim 
armji czerwonej skutkiem aresztowania gene­
rała Biiichera. Milicja G. P. U. otoczyła dom 
jednego z wybitnych pułkowników garnizonu 
m oskiewskiego, u k tórego  zebrało się około 
40 oficerów na narady nad środkam i, którem i 
udałoby się zmusić S talina do wypuszczenia na 
wolność aresztow anych generałów . Wszystkich  
oficerów aresztowano, jednakże skutkiem inter 
wencji Woroszylowa, Stalin polecił wypuście 
oficerów na wolność.

Na tom tle miało dojść mierzy Stalinem a 
W oroszylowem do ostrej w ym iany zdań, przy- 
ezem W oorszylow dom agał się, ażeby G. P. U.

nie mieszało się do spraw czerwonej armji. Sta 
lin zarządził translokację moskiewskich oddzia­
łów armji czerwonej na prowincję. Jest, fak ­
tem że granica sowiecka wzdłuż granicy pol­
skiej jest zamknięta i obstaw iona wzmocnions- 
mi strażami sowieckiemi.

S t a l i n  z a m o r d o w a n y ?
i «•

Ryga 22 listopada. Mimo oficjalnego de 
menti ze strony rządu sowieckiego krążą w dai 
szym ciągu uporczywe pogłoski o zdobyciu 
Kremla i zamordowaniu Stalina. Pogłoski te bu 
dzą o tyle większą wiarę, ponieważ ani z Mo­
skwą ani z innem miastem sowieckiem nie mo­
żna uzyskać połączenia telefonicznego.

Moskwa odcięta od reszty Ros>i?
Berlin. (PAT) W edług dalszych wiadomo­

ści, ̂ połączenia telefoniczne z Rosją Sowiecką 
są przerwane. Również z Helsingforsu dono­
szą. że połączenia telefoniczne i telegraficzne 
z Rosją Sowiecką w piątek były przerwane. 
Biuro „Conti" podkreśla też, że mimo zaprze­
czenia ze strony  sowieckiej, pogłoski o wy­
buchu rewolucji utrzym ują się w dalszym eią- 
gu. Faktem jest, że połączenie telefoniczne 
z Moskwą i innemi miastami rosyjskiemi są 
przerwane. Połączeń tych nie można otrzymać. 
T ak  np. dzisiaj przed południem nie można 
było u zy sk ać’ połączenia w Berlinie z Moskwa, 
ani przez Rygę, ani przez Kowno, ani nawet 
przez Królewiec.

’ N- BURZA ZERWAŁA KOMUNIKACJĘ 
Z MOSKWĄ?

Warszawa, 22. 11. (Telef. wł.) K oła poli­
tyczne odnoszą się k ry tyczn ie do w szystkich 
doniesień o rew olucji w Moskwie. B rak w ia­
domości z Moskwy można tłum aczyć tern, że 
nad Wschodem Europy szalała burza, k tó ra  
uniemożliwiła komunikacjo.

Sa GIROW NIE CHCE WRACAĆ DO ROSJI.
Warszawa, 22. U . (Teł. wł.). K ierownik wy 

działu w łókienniczego sowieckiej misji handlo­
wej, w Rydze, Sagirow  odmówił w ykonania roz­
kazu powrotu do Moskwy.

Pociąg pospieszny wpadł do Loary.
Paryż 22 listopada. W  pobliżu Anccnis nad 

Loarą w ydarzyła się dziś w nocy straszna ka­
tastrofa kolejowa. Koio stacji kolejowej Oudon 
wykoleił się krótko po północy pociąg pospie­
szny Paryż St. Nazare i spadł z nasypu.
Wskutek rozpędu pociąg wpadł do wezbranej 

rzeki Loary. i
Z N antes w ysłano natychm iast pociąg ratunko­
wy i san itarny . W ykolejenie nastąpiło w  chwili, 
gdy pociąg jechał pełnym biegiem. Parowóz 
przewrócił się i stoczył się do rzeki, pociąga­
jąc  za «obą wóz bagażow y i dw a pierwsze wa­
gony osobowe. J a k  przypuszczają, 

zginęli wszyscy podróżni w obu wagonach, 
które wraz z parowozem i wagonem bagażo­
wym zanurzyły się w rzece zupełnie. K atastro ­
fa nastąp iła  w skutek obsunięcia się nasypu ko­
lejowego z powodu rozmiękłej od deszczów zie­
mi. Uszkodzenie torów  zauważono jeszcze przed 
nadejściem p,oo:ngu. W ysiany naprzeciw  zbliża­

jącego się pociągu robotnik kolejowy dawał 
rozpaczliwe sygnały latarką, chcąc pociąg za­
trzymać, czego jednak  m aszynista nie zauwa­
żył. P ociąg zbliżał się z ta k  w ielką szyi ko­
ścią. że robotnik nie zdążył już na czas usunąć 
się z tO TÓ w , wrpadł pod kola i poniósł śmierć 
na miejscu.

Nieustalona liczba ofiar.
P aryż 22 listopada. Liczba ofiar katastrofy  

kolejowej pod Oudon nie została jeszcze stw ier 
dzona. P refek t departam entu Loire Inferieure. 
k tó ry  udał się n a  miejsce ka tastro fy , po powro­
cie oświadczył przedstawicielom prasy, że 
śmierć poniósł tylko maszynista i dwóch funk. 
cjonarjuszy kolejowych. Z podróżnych 10 osób 
odniosło ćężk ie  rar.y. Stan ich’ nie budzi jednak ' 
żadnych obaw. D okładna liczba, ofiar będzie 
mogła być usta lona dopiero po zbadaniu wnętrz 
zatopionych’ wagonów  przez nurków.

Oziś głosujemy na 4!
Dzisiaj, w niedzielę, glosujemy wszyscy 

na lisię Nr 4. Kartka wyborcza powinna 
zawierać cyfrę 4 wydrukowaną lub napi­
saną atramentem bez żadnych kresek ,, 
kropek etc.

Nie wierzyć fałszywym pogłoskom, ja­
koby wybory zostały odłożone lub część 
wyborców (np. kobiety) była pozbawiona 
głosu! Prawo glosowania mają wszyscy, 
którzy ukończyli 80 rok życia. Glosowanie 
jest tajne i odbywa się w tych lokalach, 
co w7 dniu 16 b. m.

Liczba wyborców jest znacznie mniej­
sza. Nie będzie zatem ,.ogonków"'. Nikt 
nie może się' więc usprawiedliwiać bra­
kiem czasu, natłokiem etc. Glosowanie 
trwa od godz. 9-tej rano do 9-tej wieczór. 
Nikogo nie powinno braknąć! Wszyscy 
glosujemy na Nr 4 !

Rozrzucane przez sanatorów 4-ki z ma­
leńkim dopiskiem ..głosuję ,nn:“ są nie 
w ażne. Kartki tą kie należy zachow ać s o ­
b ie  jako dowód, jakiemi metodami wałczy 
sanacja. Do kopert należy kłaść kartki 
z cyfrą 4 i niczem więcej. Należy uważać, 
by kartka nie miała jakiegoś dopisku na 
stronie odwrotnej. Należy też zaglądać do 
kopert, by stwierdzić, czy nie zawierają 
..jedynek".

Przed wyborami do Senatu w stolicy.
Warszawa, 22. 11. (Tek wł.). W ieczorem po 

wiecu B. B. w Colosseum udał się Nowym świa­
tem i Al. Ujnzdowskiemi pochód 'z transparen­
tami. Iiczącemi około 150 ludzi, w kierunku 
Belwederu. W  pochodzie b raia udział rtgoła 
nieciekawa publiczność. Bo mieście jeździły 
taksów ki z młodzieżą, rozrzucające k a rtk i 7. nr. 
4 i w znoszące okrzyki Ina cześć kandydata 
czwórki ks. Godlewskiego.

Budżet państwowy w październiku.
Warszawa, 22. 11. (Tcl. wł.). Dochody pań- 

stwm w październiku w ynosiły 231.400:000 z!., 
w ydatki 233.700.000 zł. Nadwyżka wynosi za­
tem 700.000 zł.

P. Kościalkowski wojewodą wileńskim
Warszawa, 22. 11. (Telef. wł.) Na miejsce 

p. Raczkiewieza ma pójść do W ilna na stano­
wisko wojewody p. K ościalkow ski, obecny 
wojewoda białostocki. W Białym stoku zaś po 
p. Kościafkowskim ma objąć stanow isko wice­
wojewoda wileński m ajor Kirtiklis.

GEN. P1SKOR WYJECHAŁ DO RUMUNJI
Warszawa, 22. 11. (Telef. wł.) W sobotę 

wieczorem szef sztabu generalnego gen. Fi- 
-kor wyjechał do Rumunii celem rewizytowa­
nia gen. Sainsonovici, k tó ry  był w W arszawie 
w kw ietniu.

Reforma samorządu stolicy.
W W arszawie rozeszły się pogłoski, jako­

by rząd zam ierzał w niedługim czasie przepro­
wadzić feformę samorządu stolicy m. in. w kie. 
runku zunifikowania urzędu prezydenta miasta, 
t. j. w ybieranego przez radę miejską i odpo­
wiedzialnego przed nią przedstaw iciela sam orzą 
dii. 7. mianowanym przez, rząd w ojew odą grodz 
kim. J a k 'd o n o s i  prasa sanacyjna, m agistrat 
W arszawy zwrócił się do  w ładz nadzorczych 
(M. S. IV.) z prośbą o wyjaśnienie, o ile pogło­
ski powyższe są prawdziwe. P. min. Pkłndkow- 
-ki pogłoskom powyższym zaprzeczył, oświad 
czył. że w stosunku do samorządu W arszawy 
obowiązuje go jedynie ustaw a z r. 1922 i zale­
cił kontynuow anie rozpoczętych prac budżet > 
wye.h. Z odpowiedzi p. min. Składkow skieg '1 
wnioskować należy, że reforma samorządu bę­
dzie przeprowadzona drogą normalną, to zna­
czy przez ciała ustawodawcze. Prasa sanacyjna 
iwierdzi dalej, że pomyślny dla B. B. wynik 
wyborów sejmowych przyspieszy prawdopodo 
bnie rozwiązanie rady miejskiej stolicy. Ro­
związanie rady  nastąpiłoby dopiero po ukończ-’ 
niu przez nie prac budżetowych, to znacz" 
w lutym  1931, a wybory odbyłyby sic w kw ie­
tniu. |

Warszawa. 22. U . (Telef. wl.)' w  najbliż­
szym czasie należy się spodziewać dekretu 
Prezydenta Rzplitej, regulującego sprawy gór- 
nicze, oraz delrretu o rozbudowie Gdyni

S y t a ia  polityczna bez zmiany.
W arszawa 22 11. "(Tcdef. wł.), W sytuacji 

politycznej niema żadnych zmian Dopiero we 
środę odbędzie się na Zamku konferencja czyn 
uików decydujących i po niej dopiero należ" 
oczekiwać jakichś posunięć. Spodziewać ?!e 
należy, że środowe narady przyniosą decyzje 
w spraw ie nowego parlam entu i w sprawie rz ą ­
du. W  tej chwili mówią najczęściej o p. Śwital- 
skim jako kandydacie na m arszałka nowego 
Sejmu i wojewodzie wileńskim p. Raczkie-wiezu 
jako kandydacie na m arszałka Senatu.

DYREKTOR BUŁGARSKIEGO LOTNICTW A 
W  W ARSZAW IE.

W arszaw a, 22. 11. (PAT). W dniu dzisiej­
szym przybył do* W arszaw y na kilkodniowy 
pobyt w Polsce dy rek to r bułgarskiego lotnic­
tw a cywilnego inż. Czokojew. w tow arzystw ie 
pilota, p, Matwiejcwa. W godzinach p r z e d p o ­
łudniowych dyr. C«okojew i P. Matwiejów zło­
żyli w izytę ministrowi kom unikacji Ń-uehnnwi. 
Dyr. Czokojew zwiedzi nasze w ytw órnie sam o­
lotów  w W arszawie, Poznaniu. Białej Podla­
skiej i Lublinie.

Plapa wilków we wschodnich powiatach
Wilno. (PAT). Na terenie powiatu mołodo- 

czańskiego pojawiły =ię ostatnio wielkie stada 
wilków, które wyrządziły ludności w iejskiej 
znaczne szkody. Głodne wilki zbliżają się zu­
chwale pod same wisie i porywają zwierzęta do 
mowe. W czoraj na terenie gminy rakow skicj 
stado wilków napadio na patro! K. O. P-a. Osa­
czeni ze w szystkich stron żołnierze zabili dwa 
olbrzymie wilki.

UDUSILI SIĘ GAZEM W AUTOBUSIE.
Lwów. (PAT). Dzienniki donoszą z Rzeszo­

wa. żc wczoraj wieczorem w ydarzył sic tam 
tragiczny wypadek. W laścciel autobusu S tani­
sław Golem wraz z szoferem, oraz jego rom oe- 
nikiem zajechali do g,vażu i tam postanow i1! 
w zamkniętym autobusie przenocować. Ponin- 
waż było zimno. szofer puścił motor w ruch. 
celem ogrzania autobusu, poczem w szyscy za- 
rnęh. U latniający =ię gaz benzynowy wypełni) 
wnętrze wozu. tak . że wszyscy śpiący ulegli 
zatruciu. Rano znaleziono Golema bez życia, 
zaś szofera i jego pn-mno-nika w stanie rdeprzy 
toronym odwieziono do szpitala.

Dvrokcin Koncertów 
Wł. S o lo ń sk i

Pałac Golski 
R y n e k  C if. 34 .

I. CYKL
Mistrzowskich K oncertów  w ahonc -

V:ttor.'na Rucci. pianistka 
Mikołaj Orłów, pianista 
Jan  Pahm en. skrzypek 
Franciszek Osborn. pianista 
Lipski K w artet Schachtenbeck- 
Laszló Szentgyorgyi. skrzypek 
A leksander Brajlowski, pianista 
Alfred Hoehn. pianista

Leopold Mu en zer, pianista (cykl z trzech 
koncertów).

Dyrekcja K oncertów  wydaje zależnie od 
kategorj; miejsc, kupony abonam entow e no 
Zł. 25. 30. 40 i 43 (wraz z garderoba) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. V:\. 
mówienia abonam entów :*:zy.imuje kasa za­
mówień przy .składzie fortepianów WŁ i’,,, 

bańskiego. S-j/tski, RyreA &ł 3 ‘

\
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=  Istnieje- przeszło 100 lat!
O d z u a e z o n a  1 5 -tu  p re m ]a m i,  2 -m a  n a g ro d a m i p a ń s tw o w y m i, 9 -m a  z ło ty m i m e d a la iu i

G R A N D  P R  I X ,  R zym  1 9 2 6 .
Z lo ty  m ed a l G n iezn o  1 9 2 5 , Z lo ty  m ed a l R zym  1 9 2 6 ,

Z ło ty  m e n a l M in is te r s tw a  P r z e m y s łu  i H an d lu  C z ęsto ch o w a  1 9 2 6

O D L E W N I A

DZWONÓW

C «siR tw  N * s i f a i S s z e !
m szo m

w  B i a ł e j  F/iałonofska
ti '  ' ”S

Hcleca ozwonv w cowclnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości mater- 
jału. czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły haiitisnijiii;

dostraja nowe dzwony pod 
gwarancję czystej harmanji 

do już istniejących. 
Przelewa piknięte, przemsn- 
to wuj s stare systemy na nowa.

W a r u n k i  sg sta ty

Q b £ a x k l  • ŁC  o l ę d o w e
a r t y s ly u i t ie  w y k o n a n e  d u ż y  w y b ó r  — n is k ie  c e n y .  

W a r u n k i z a p ła t y  d o g o d n e  — p o  k o l« d z !e .
' Wzory na tądanie wysyła 

lOu szt. zł. 1’m , roO, l -80,2-—, 2‘40, 2'50, 3'—, 3'bu, 4 '—, t>'—, e -—, 
- - ’ 7-50, 8 - ,  1 0 — 1 2 - ,  15—. i

Figuriti do szopki Bożego Narodzenia.
SSósańsas tuź. 3 —, 3-50,4 —, 4 50, 5-—, 7'—, 9-—. 

M ed a lik i a lu m in io w e  i s r e b r n e .
p o l e c a .

Stanisław, Rąb, Kraków Sławkowska 4
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W s  z y s t k i e  A r ty k u ły  w ch od zące  w  skład

H A N D L U  KOLONJALNO-SPOŹYWCZEGO
w in  — w ódek  — • lik ierów  i d e lik a te só w  
oraz o w o c ó w  p ołu d n iow ych  I k rajow ych

j poleca |jO przystępnych cenach

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k i
K raków , ul. F lorjańska L. 49.

Co dzień św ieżo  p a lo n a  kaw a.

£ 7

Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 1907

P R A C O W N I A
WTROBÓW ..... CIZELERSKO-BROSZOWNICZYCH

; i pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakow ie, p rzy  ulicy F lo ria ń sk ie j Ł. 38.

POLECA.
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnycn bronzu 

a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki,
antypodja, cyborja, krzyże,1 lichtarze i. lampy. >

- S22= BIRETY NA SKŁADZIE. . = = -^
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również, wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdtgu u i rysunku. Przyjmuje również
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak rowniei do srebrzenia

i złocenia w ogniu.

|j Wykonuje powierzone z l e c e n i a  szybko i so l i d n ie  po cenach konkurencyjnych ^

fe

0

NADZWYCZAJNA OKAZJA.
Z a m ó w  tam gdzie tysiące czytelników 
Głosu Narodu nabyto jut nasze dobre zegarki I 
•  wiecznem szktom zegarek z amerykańskiego 
złota, niczero nie różniący się  od prawdziwego j 
złota l ł  kar.

tylko za zł. 6.10 zam. 25.-
„ r ta m t na listowne zamówianie elegancki zegarek szwa)/ 
•ski z wiecz. szkłem, chód dźwięczny na kamieniach wyrę 
lowany do minuty z gwarancją za dohry chód na 10 hU
„ t  1 2 -  4 BZI _ 20.50. Lepszy gat 7.,5

kńrzn4 jak t ód * rozbicia szkła z amer. złota 13.—, 14 9S, 
— 19 — 22 — budziki stołow e zł. zł. 9.—, 10.95. Łańcuszki 
m er złota 1.50, 2.5#. i . - ,  5.—. 6 . - ,  zł. Za koszta przesyłki 
cl kupujący. Adresować! Przed. Szwajo. Zeg. E. Jakubiński, | 
a r  s  i  a  w  a ,  p l. N a p o le o n a , oddz. 14., skra. poczt. 237.

W g tiró n ila  k ilim ó w
I r e n y  G u t w i r i s k i e j  S9

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
tług obranych wzorów, za gotówką lub na rat v

INSTRUM ENTA
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

4ś*s? N IK IEL
Kraków, ul. Szewska 2
wszelkie porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestraloyeh 
udziela b e z p ła tn ie .

Z A K Ł A D  WITRAZOWO-SZKLARSKI
F*a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 ro 
wykonuje się przy większych zamówieniach oa raty

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A "
K raków, u!. S tudencka 14.' I. p.
przygotowują na uslnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, 
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso­
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów I tematów.

K u r s y  o b e jm u ją ;
1).' Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

typów. .
2). Specjalny kurs, przygotowujący do ma- 

. tury seminarjalnej.
31. Kurs średni 5-tej i fi-tej ki. gimn.
4). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 
ń). Kurs 7-miu klas szkoły nowszachnaj.
61. Knrs przygotowujący do egzaminu specjal­

nego, uprawniającego do skrócona] służb i 
wojskowa].

Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymuję co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, t9maty z 5-eiu 
głównych przedmiotów do opracowania.

Na kursach .WIEDZA* wykładają najwy­
bitniejsze siły faebowe krakowskich państw, 
szkół średnich. *

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i gcograficzno-geolo- 
iczny. jak również bogatą bibliotekę.

Ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  p r o s p e k tó w .

TYSIĄCE
RESZTEK
w y s p r z e d a j e m y

Z A B E Z C E H
jaKośc sjwaraisiffl

W EŁUY
JEDWABIE
z n a c z n i e

T A N ID

>T0RKEL<
Kraków Florjańska 22

B ie l i z n a
męska i damska ciepła-i 
letnia, pończochy wełnią- 
!ne w ogromnym wyborze, 
jskarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, fa r­
tuchy i czepki dla służby 

‘ poleca:

ZOFJA AK S A K O WA
Kraków, WiślnA L. 4.
Na składzie wszelkie przy­
bory do szycia i robót 

ręcznych. 927

I

*

M  R A  l  Y!
NA SEZON JESIE N N Y  I ZIMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutki, Smokingi,

Bielizna, Obuwia męskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

ft. JAROSZ S Sfcfe *łaść. M  HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róq św. Marka, Tel.’ 12329

FABRYKA SUKNA 
w  R a k s z a w ie  

koło Łańcuta Młp.
poleca znane ze swej 
dobroci materjały czy­
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma­
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przew 
Duchowieństwa o r a z  
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży.’
CENY PRZYSTĘPNE.

S w ó j

p o f i r o j e ł
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11.

H ęleną p a p i e r n i k
f

KRAKÓW  UL. MIKOŁAJSKA L. 11 .

ma na składzie i stale prewadzi;
t

Poóezochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu­
sterka, ehnstki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,reformy, bielizna dla niemowląt 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, włóczki, w ełny,. przędze, ’ .jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony, przy­
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

:

N A  M IE S IĄ C  L IS T O P A D !  fifc

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ A E T E R N I T A S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych,
przeprowadza ekshumacje I przewozy zwłok

za gotów ka i na raty.
Ceny umiarkowane.

K IL IM Y
artystyczne — dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie­

li rzec1' Kraków, ul. Podwa­
le 3. Telefon 13-169.

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
K r a k ó w , u l. św . K r zy ż a  L. 13. -

p o l e c a
Dosenbach St. A. T. J., Miesiąc Dusz czyścow ych  zł. 9‘—  
Mszałżałobny.ostatniewyd.Pustetaopr.formatwiększy „ 1850  

„ . „ „ „  w .  mniejszy „ 15 75
Rossignoll 0. G., Cuda Boże w  św . duszach czyśc. 1.1. „ 1#50 

,»  » t )  * ł  1.1. f  1 5 0
Tomanek R, X., K ościół cierpiący, czyli książka, 
zaw ierająca zw iązłą naukę o duszach w czyścn. 
Oprawne w  płótno 5'—

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odwrotna, 
po doliczeniu rzeczyw istych  kosztów  o p ł a t y  

pocztow ej.

Jluslrowany 
cennik r  

banJażyispo!^ 
lecżenia ,  

•przepukliny 
jjfrupłury/wysyra 
jM-LPoiaczek 

. Sambor.,1/

^  MECHAN. FABRYKA OBUWIA „METEOR" ^  
SKŁAD Kraków, STOLARSKA 18.

sprzedaje obuffie detaiłicznie pó cenach fabrycznych '
Szukamy bezpośredniego kontaktu wprost i  konsum entem. ̂ r o ł u ę p r r y t 
przekonaj się i robac* nasse plerwszortędnu gatunki i u s u  c«ay; b*' . 
obowiązku kupna. Zrzeszeniom addslam y rab*ty Ca gośćwk^ V>%qpu«t>

S K Ł A D  S T O L A R S K A  !§.
|  - O buw ie p o  cen a ch  la b r y e u y e h  l ^
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